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K. WOROSZYŁOWA 
nad trumną W. Kolarowa 
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." powodu śmierci nasze~o niezapl)m­
nianego przyjaciela. Wielkie d ~ieto 
Lenina - Stalina, o które walczył 
towarzysz Kolarow, któl'emu On;!r­
nie sIu żył i poświecił całe s','e szh­
chetne życie -- jest niezwycięż·r~l(,'. 
Rękojmią tego są wzrastające, twór­
cze siły nar01u bułgarskiego, nie­
"zruszona jego przyjaźń z wielkim, 

Dymitrowa, jako jednego z naJwięk· 
szych budowniczycb socjalizmu w 
Bułgarii. 

Dzil:ki temu wszystkiemu towa­
rzysz Kolarow na zawSze zapisany 
jest w bistorii bułgarskiej i międl.Y· 
narodowej walki o wolność i socja­
lizm. 

Po przed\vczesnym zgonie Gecrgi 
Dymitrowa śmierć tOW3'l'ZVSZa Kola-
1'owa - jednego z najstal'~zych przy 
wódców Komunistycznej Partii But­
gal'ii, wybitnego dzialacza między­
narodowego ruchu robotniczego, \,'icr 
nego ucznia Lenina i Stalina, jest 
dla nas wszystldch nową, cil;l:i:ko} 

perializmu i jego jugoslowiańsl,.·kh Związkiem Radzieckim i krajami t;e· 
pacholków dopuszczali się naj po· mokracji ludowej oraz nieprzerwany 
tlrorniejszej zdrady, wzrost sił obozu demokracji i socja-

~lVietIana postać towarzysza KI)!:l· \i7.lllU na całym świecie. 

Oznacza to, że na życiu, na walce, 
na. działalności towarzysza Kolarowa 
_ wspólbojowni1,a towarzysza Dy­
mitrowa, wiernego ucznia Lenina. j 
Stalina - uczyć się będzie i krzepnąć 
na swojej dalszej drodze cały międz,y 
narodowy ruch robotniczy i wszyscy 
jego działacze i wsp6!bojownicy. 

ro\\a na zawsze pozostanie 1V pami~- WSllaniałe życie towarzysza Kolu­
ti naro[lów Związku Radzieckiego, ro\,"a, wiernego i konsekwentnego bl)­
Ilal'ocln bUlg'Ąl'skiego wszyslld~i1 jownika o dzieło Lenina - Stalina, 
narodów walczących o pokój, dem'), hędzie źródł~m natchnie!lia i wzo.re:,t1 
kra('je i socjalizm. dla wszystkich prawdzIWych bOJow-

Dlatego slrata lowa.rzysza Kolaro­
wa jest stratą dla nas wszystkicb~ 
jest w szczególności stratą polskiej 
klasy robotniczej, polskiego narodu, 
do którego towarzysz Kolal'Ow odno­
sił sic ze szczerą sympatią, czego do· 
wody' dawal podczas swoich kilka­
krotnych wizyt w Polsce. 

stratą. 
1'iaród bułgarski stracił w o,>obie 

Kolarowa znakomitego syna, męża 
slanu. hu do" nic7.ego demokracji h: .. 
dowej i socjalizmu w Bułgarii. plo­
ntienne~o trybuna. zahartowanel:o 
bojownika o wyzwolenie lda"y rohol­
niczej, o demokrację ludowa i so~ia-

Na~ody Związlw Radzieckie'!;o Iników o szczęś~ie ~arodu .. - o 1>0-
wraz." cl:lym na,·odem. bulj!3rs\(!m ;tę.p, .demokracJę l pokOl na calylU 
~ą p,ogrązone w glęboklIll sm J.t,.u ;nnecle. 

mm. . . Tow. Premier J. CyrankiewiCZ 
żegna wielkiego syna Bułgarii 

w imieniu narodu polskiego 

Dlatf'go d1.iś. tak, jak przed kilku 
miesiącami z powodu straty łowar~y­
sza Dvmitrowa, myśli i serca polskIch 
robotników i chłopów znów lączą sit; 
z ·Wami we współczuciu z powodu 
wspólnej wielkiej straty. 

Śmil"rć towarzysza IColarowa jest 
dla narodu radzieckiego szczególnie 
bolesna. Towarzysz Kolarow In t 
szczerym i niezmiennym jego P!'l)" 
jacielem od !>ierwszych dni Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Ja;,o '''T iml!'niu Komitetu Cenlralnego Zapisał się na tych kartach calym~ 
szczery, proletariacki rewoludonl<;I~\- Polsl,iej Zjednoczonel Partii Robotni. lalami swojej niezmor~l.owanej walkl 
komunista, ~awsze wysoko dzierży l czej i jej przewodniczącego Prezy- 1. ła~zyzmem, o wolnosc swego naro' 
8ztandal' intel'nacjonalizmu proleta- denla RZl'czvpospolilej Polskie I To· dl!, swą pracą w międzynarodowym 
riackiego i całym swym plomienn'·m "arzvsza Bolesława Bierula, w im\(' ruchu robotniczym. 

Równocześnie oz·ywieni lesle~my 
uczuciem dum V ze wspólnych osią~­
ni«:<' i zwycięstw, które są rezultalem 
wieloletniej pracy i walki JIles ludo· 
wych, przepojonych miloścl\t ojczy· 
zny i internacjonalizmem, opartych 
w swojel walce o slłę, o doświadcze­
nie, o pomoc Związku Radzieckiego. 
wychowanych prTez takich przywód­
ców, jdJ< towarzysz Kolarow. 

sercem był x naszym zwycięsldm il;\. uiu p·olsldej klasy robolniczej, w imie Po rozgromieniu hitleryzmu przez 
rodem, nieodłącznie kroczył za ~"_ oiu Rlaclu PolskielJo i całego ObOlU Związek Radziecld i oswobodzeniu 
nialuymi wodzami świalowego prole. pIJI"kiej' demokracji składam narorlO-

1 
Dl1l~aril imię Ko.l.arowa z!"ó,~ ,zapis~­

t.ariatu i Zwią7.!(u nlłdzied,iego __ wi hułCJ:Hskiemu re sławną Bulgarsl'l\ ne JesŁ w historu Bułqarll jako na,­
Leninem j Stalinem. J'Jrlia J-:olllllnlst)'l'zną na CZ('lc IIdi' bliższego współbojownika towarzysza 

Całe życie towarzysza Kolarowa serdecllliejsze wyrazy braterskiego Ucn' wala bułgarsk,"eJ' Rady M,nistrów 
5l·~t nierozerwalnie zwit~lllne z :1'110- WSI>ólc:lIIcia. 
lucyjnym ruchem robotniczym w Hut- Ugodziła w \Vas znów bolesna stTa tł· . C'I Wasyla Kolarowa 
fr:!~ ~O~:::ic~~ij~d~n~~~:\ą \~\i~f~~ ~: 1 ~i~~~~s~:r~~:a'~~J!str;~~~lt\~:~~~ O rwa ym uczczenIu parnią 
mi synami narodu bułgarskiego - nIczego. Jest naszą polską stratą· 
Błagojewem i Dymitrowem - zalo· Gdy spojrzeć wstecz na całe życie 
żył on JIIoc:\e fundamcutv rewol\1- towarzysza KoJarawa, to tak, jak gdy 
cyjnej partii bułgarskiej 'klasy 1'0- by odwracać kartę za karlą historię 
botniczej i wraz z towarzYl'zem Dy- bl1tgarskie~o i międzynarodowego ru 
ntitrowem )Iopro"' adził ją do "511'<1- chu robolniczego. 
niałego z\1'Jci{'st\1'a. Imię lo rarzy .. za Zapisał się towarzysz Kołarow na 
KoIaroll'a jest nierozenyaln..ie zwią- tych karlach niezmordowaną dzia­
zane z historią Komuni~tycznej Par- lalnością w służbie klasy robotniczcj. 
tii Bulgaril. H~·ł on ofiarnym i lk­
tywnynl bojownikiem o triumf \·.'iel- Zapisał się zdecydowaną walką z 
kich idei Marksa _ Engelsa _ Le. oJlorltlllil~em w parli~ soclal·dem~· 
nina _ Stalina. kratycznej, o stworzeme teWOhlcYI-

W d d' d '. . ,. nej parli proletariackiej, zakładając 
, . prze.,e 7

1l1U l'ugl~) wOJny, ~~".I::- w len 5pc~ób glęboko w glebę buIgn:r 
to~ e] t?" ar-:sz K?la~ow ~os~\1~~lł ~ką sięgający iundamenŁ rewolUCji 
wiele Sit ut" orzenlU; Jednol~tego IIl- sllolecznej i dyktatury prolelariac· 
dowego frontu walki przeciwko fa./ k' .. 
szyzmowi, przeciwl;o wojnie, którą lei.. . 
tak usilnie przygotowywały podów - Zapisał Się towarzys1.. KolaroW' ~~ 
czas rządzące kliki Niemiec, Włoch, tych ~~rtach ~wą ,,:alką. o wolnosc 
i .Japonii z wydatną pomocą impe- BulCJarn. prz:cIwko kolomal?-emu. w,y 
rialistów anglo.amerykańskich. kO,rzystywa~l\l jeJ. prz~z lmpenah: 

. . . " . stow, przeciwko wCiąganIu jej w wOJ 
~ ClęZ.klCh latacli drugieJ wO.Jny nę w interesach imperlalizmu, prze· 

gWla~oweJ towarzysz Kolar~w swy:n ciwko rządzącej Bułgarią ekspozylu­
płomiennym .slo\yem budZIł. w. ":1'- rze imnerializmn. 
cach proletarIackIch rewoluCjonlstow ' 

SOFIA. - Prasa bułgarska opu~Ji B:bEotekę Narodową w Sofii -
kowała uchwałę Rady Ministrów nazwać B'blioteką NarodOWą ime-
następującej tre -'ci: nia Wasyla Koiarowa. 

,.Dla uwiecznienia pamięci Towa- W mieście Szumen, W domu, w 
rzvgza Wasyla KoJarowa - prezesa którym urodził się i żył Wasyl Ko­
Rady Ministrów Bułgarskiej Repu- larow - zorgan:zo\\'ać Mt:zeum 
bliki Ludowej, znakomitego kierow- Imienia Wasyla Kolarowa. 
n:ka Bulgar.';kiej Partii Korouni- Wydać zbiór dzieł Wasyla. Kola-
stycenej - Rada lVlinistrów posta- rowa. 
nawin: . Ufundować 10 stałYCh stypendiów 

Miasto Szumen, w którym urodził imienia Wasyla. Kolarowa - 5 w 
się Wasyl Kolarow, nazwać 1\:ola- Akademii Rolniczej imienia Dymi­
rowgrad. trowa, 3 na wydziale ekonomkznym 

Drugi rejon miasta Sofii - na- Uniwersytetu Sofijskiego i 2 w Aka 
zwać rejonem Wasyla Kolarowa. demii Sztuki. 
Wznieść pomnik ''Vasyla. Kolaro- Wydać zlla<'U!c pocrlowy z portre-

wa w Sofii. tern Wa.syla Kalarowa. 
Cementownię "Granitoid" w lllleJ- Pulk, w którym służył Wasyl Ko-

scowości Batanowcy - nazwać ce- larow - nazwać pułkiem imienia 
mentownią imienia Wasyla. Kola- Wasyla l\:olarowa. 
rowa. Akademię Wojsk Techniemych 

Centralę wysokiego napięcia "EI- nazwać - Akademią 'Vojsk Tech­
prom" w Sofii - nazwać imieniem nicznych imienia Kolarowa. 
Wasyła Kolarowa.. Złożyć wniosek do Prezydium 
Fabrykę "Morze Czarne" w m!e-I Zgromadzenia Narod,owego w ;;;pra­

ście Stalin - nazwać fabryką imle- wie ,,:,ydania dekreto,:v,. ~otyczących 
nia Kolarowa. powyzszych postanowlen , 

Dziś uroczyste odsłonięcie pomnika Mickiewicza 

Dziś, dnia 28 nastąpi uroczyste odsłonięcie pomnika Adama MfcldewłCZC 
. w Warszawie. 

Na zdj<:ciu: zdejmow.:nie rusztowań z pomnika. --
PrzJ'j~cielslcćJ pomoc 

Przed dwoma laty, w styczniu 194'3 
roku, bawiIn 'y :Moskwie uolska de­
legacja rządowa. W wyniku rozmów, 
prowadzonych przy osobistym udzia­
l~ Gel\era1issimu~a Stalina, podpi ,:;a· 
ne zostaJy dwie umo\'·y. posiada­
jące "ielkie zn:lczellie dla rozwoja 
naszego życia gtk.l.lotlarczego. 

my w stanie stworzyć nowoczes.n:;, 
szeroko rozbudowany przemysł che­
miczny, zwiększymy potencjał 11.a­
s7.ej energetyki o około 500 tysiętY 
kW zainstalowanej mocy, zwiększy­
my produkcję cementu o okolo 300 
tysięcy ton rocznie, a jednocześnie 
będziemy mogli intensywniej prowa­
dzić wiercenia naftowe, rozbudowa e 
nasz przemysł wlókiennic!lY i uzupeł­
nić urządzenia naszych kopalń. 

Ulnowa o wymianie towarowej n:a 
okres ] 9·18-1952 na sumę l miliar­
da dolarów zape\vniła nam dosla\\'y 
('pnnych surowców radzieckich. Zgo· 
dnie z nia Zwiazek Radziecki dostar. Należność za te wszystkie do-stawy 
cza Pobce rudy żelazne, chromowJ spłacać będziemy sto niowo naszym 
i manganowe, bawelnę, aluminium, pksportem w ciągu 5 lat po wyk0112-
azbest, Ramochody, traktory i inne niu każdej oostawy, bez jakichkol­
towary. Ze swej strony Pohka zobo- wiek zaliczek. 
wiązflła się d05ta\'ezać Zwiazkowi Zgodnie z umową już w rokn 1948 
Radzieckiemu ,\'~~iel, l\Oks, " 'yroby nadeszły do naszego kraju pierw!!ze 
w16kiennic7.e, cukier i cynk. ransporty sprzętu, a w roJru ubie:r;­

~zezegó\!lym "yra:>'~m przyjaciel- Iym nastąpiły dal'!ze poważne do­
skiej IWIn.ory, ud;"ielant>j przez ;t,wi;~- ~tawy sprzęt'l i urządzeń, których 
uk Ratlzll'cki odhudowującl'j sir .,' ,. nikt, poza Zwiazkienl Radzjeeltim 
'IIodarcI' Pof~J,j Ludowej. była pIH!- nie móg'ł względnie nie chciał na~ 
pPrnna -jt'rlllO':'7.l!:nie 1T:11'owa. o 1'I'edY-1 dostarczyć. 
to\rych radzieckkh dostawach inwe· W t 'b' .' " l 
strcyjnych na sl1m~ 4:)0 milionów " en sposo '. dZ1(;~l,l pr~YJa.eI0_-
doIaró,,·, s(anoll lącvch rllwno,rartaść sloe.1, 'P?!ll0cy ZWI~zk"U Radzieckiego, 
do;tarcznnych Pol~ce na kOl'zy,l- uzys,,~hsmy powazn~ .gwllr~ncję w.y-
nnh "arunkach cał'"rh oIJie':to'w kon.anla Planu. SzesclOletmego, le-

• J' stesmv w st n b d ' przemy~lowyc~ i ważnych urząd.zeń . rzen: q • a I~ • ~oz u ?~ac "nal!~ 
dht z,nęks~ellla na~zel!:O potencjału p y . .t. 1 ,P?WaZnle. ZWlększyc n:1 
produkcyjnego. Rcaliza'Cia tych do. !ize ~oZ.h,,"OSCl wy.t,worcze, a co za 
staw nastapi do roku 1956. tym IdZie, uczymc da~sz~ kr?k na 

. : " drodze wzrostu stopy zyclOweJ mas 
Vi liczbie llJwych oblektow prze- praclljacych. 

mysłowych, których dostawę obejmo- ... . 
v'ala podpisana w styczniu 1943 1'0- Zn~cz~n~e teJ pomocy do~e~la c~ły 
I,u umowa, znajduje się między in- P?I ~ln, sWlat p:ac~, docell!a~ą row­
nymi kont[lletnie wyposażona hula mez. łodzcy włokmarze, ktorzy ud 
której roczna. produkcja będzie rów~ ch:v~li. Wyzwoleni.a - aż ~ dzień 
na produkcji całego naszego przed. dz:sleJszy - maJ~ dowody n~eustan-
wojennego przemysIu hntniczego. ~eJ pomocy ZWiązku Radneckiego 
Jednocześnie umowa przewidziała ~l:: nagzego pr!ernysł;:t .. Przecież to 
dostarczenie Polsce wielkich elek- JUZ w roku 194i>, dZięki dostawom 
trowni kilku poważnych zakładów radzieckiej bawełny, mogliśmy uru­
przem;'słu chemicznego i cementow- chomić łódzkie fabryki i rozpocząc 
ni oraz dostawy różnych urządzeń pracę nad ?dbu~ową. Polski. Lu?owe)_ 
prze-myslowych, jak: sprzęt budow- Pomocy tej ZWiązek RadZ1eekl nJe 
lany obrabiarki sprzęt do przenlY' zaprzestał i w latach nal!tępnych, 
sIu ~"~glowego, 'hutniczego, naftowe- a. jednym z jej przejawów są pod­
go itd. pIsane w l'oku 1948 umowy gospodar-

Dostawy te mają wielkie znaczenie cze. 

i patriotów bUłgarskich nicwzrusz()- Zapisał .si~ towarzysz Kołarow na 
ną wiarę w silv narodu i niezłomną karlach mIęozynarodowego rucbu ro: 
wolę walki o wyzwolenie ojczy~ny od botnlcze~.o l ,Wielki.el Socjalistyczne] 
'.·rogów i o zwycięstwo nad zbrod. Rewolu~Jl Pazdzi~rn~kowej i w latach 
niczym fasn'zmem budownictwa sOCjahstycznego w .Ro· 

dla rozwoju naszego przemysłu, dla W odróżnieniu od "pomocy" mar­
realizacji zadań, postawionych prz(?:f shallowskiej, która zmusza kraje 
naszym narodem w ramach Pla',1Cl z niej korzystające do przyjmowania. 
Szaścioletniego. Dzięki nim b~dzie~ wszystkiego, czego Ameryka nie IUO-

--------------------------------------------------------------------~------------------------------- że pozbyć się gdzie indziej i k~órej 

Z k · t ,. k t M k· k warunkiem jest całkowite polityczne, 

Gdy A'rmia Rad'ziecka pod <Yenial- sji. ucząc bułgarską. kl~sę robotmc.zą 
uym )Jrzewodem Stalina zdruz-:"otala bol~wego intern,acjonahzmll, 1ako Je: 

{ . . ."." dynie warUnkUjRcego zwycięstwo ) 
g owne sdy zbrOjne :-;: leJIUeC fa'lzy- t' l' , I . .. we własnym 

rządkowanie się interesom amery~ na orni Y gornl uw ar lew a gospodarcze i ideologiczne podprJ-

, 
• 

kallskich imperialistów, pomoc Związ 
ku Radzieckiego, której wyrazem 
między innymi są podpisane pue.! 

stowskich i ich satelitów, wybiła II lwa eme ,"o nosel , wzywa do podjęcia długofalowych zobowiązań pro,dukcyjnych ~~v~~~:ielaty p~I~;j:J~l:~~jta j~:~:c; wreszcie godzina wyzwolenia tą.l kraju. 
tldręczonej Bulgarii, godzina. której Zapisał si~ .towarzys~ ~olaro~ na Przodujący g'ól'uik śląska _ tJW. 
towarzysz Kolarow wraz z calym I',U- Iych kartach Jako wsp?lklerowml< - \Yiktor Mal:'kiewka wystąpił z ha~łenJ 
r odem tak żarliwie oczekiwał. obok towarzysza Dymitrowa - buł· II i l l ' 

I t podejmowania (ngo a o\\')'c 1 7.000-
Z "laści", mu ener",.,.ia. {owarz. v:;;'!: !Tarskiego powstania anly aszys ow- d' , . , k 1923 wiązań, sam postanawiając wy OOY'~ K olarow \\'r.1Z z Geor O'i Dym itrowem s ~k::.-i:.:e..:g~o......:".:.' _r.,:o __ ·l_I ____ , ____________________________________ _ 

przystąpił do tworze-~ia Bułgal'sldl"j 
Rl.'publiki Ludowo - Demokratyczn"j 
i budowy j>oclstaw socjalizmu. do.o­
głębienia. nicwzl'llszonej i wieczysfej 
przyjaźni narodu bułgarskiego '" na· 
rodami Związku Hadzieckicgo i lil"l­
jami demoł<rarji ludowej. 

Towarrysz Kolarow zawsze wie­
rzył niezłomnie " szczęśliwI! prl;" 
szlo';ć i t wól'cze !':By klasy robot ni­
('zej, chłoj.sLw3 i iateligencji swego 
kraju. Byt on shnz:tie dumny z ,.;uk­
eCH)1\' bułgarskiej klasy robolnial'j 
jako awangardy \ .... walce o socjalizm. 

W osobie towarzysza KoJal'owa kla 
sa robotnicza calego świata straciła 
nie;;trudzonego bojownika o trwały 
pokój,o demokracjf, o niepodlegto~ć 
narodów. przeciwko podiegaczom tlo 
nowej wojny światowej. 

Cal y swój talent, calą swą pasię 
]lI'oletariackiego rewolucjonisty to­
warzysz Kolal'o\y skil!rował na de­
maskowanie kno\yan im]Jel'ialistć~~' 
p..nglo-amerykańskich - podżega,:zy 
do nowej wojny - i ich balkańskiej 
agentury _ sprzedajnej kliki TI~,). 
Słusznie był on hezlit03ny wobec nik 
czemnych .:dr&jców i wrogów nal'o­
uu bułgarskiego typu' 'rrajczo K03fO­

J\'!l, k.tórzy z rozkazu światowego im.· 

Premier Cyrankiewicz zlożył wieńce 
w Mauzoleum Georgi Dymitrowa 

SOFIA (PAP) - W godzinach wic 
czornych dnia 25 bm., w dniu po­
grzebu Wa"yla Kolal'owa, premier 
Cyrankicwicz wraz z ministrem Bn 
I iJno\Vskim i czlonkiem KC PZPR 
Nowakiem, oraz w towa~·zystwi.e 
ambasadora RP w Sofii Aleksandr3 
Barchac7.a udał się do 1Iauzoleum 
Georgi Dymitrowa w celu uczcze-

n:a jego pa!l').ięci. Delegacja złożyła 
wieńce w imieniu KC PZPR oraz w 
imieniu Prezydenta RP Bolesława 
Biertlta. 
Tegoż dnia inne delegacje zagra­

nicznc, przybyłe do Sofii na po­
grzcb W. Kolarowa, zlożyły row: 
nie:i; wience w Mauzoleum GeOl"gl 
Dymitrowa. .... , ............................................................................................. . 

KOMUNIKAT 
Redakcja "Głosu Robotniczego" zawiadamia, 

że dziś dn. 28 b.m. o godz_ 15 w sali MRN przy 
ul. Nowotki 16 odbędzie się narada oszczędno· 
ściowa w związku z apelem tow. Walaszczyka. 

Uprasza się osoby zaproszone o Dunktualne 

Redakcja "Głosu Robotniczeg,," ...... , .............. ~ ......... --.............................................................. ~ 

W Ciq.gll lutego, marca i kwiebin 
lącznie - l.G:lO ton węgla, zamill5t 
przewidzianych n01'111:} 540 ton. Haslo, 

rzucone pr;(ez tow. l\Ial'kiewkę, podję 
te natychmiast pJ'ilez bezpal'tyjne;;-o 
!!:ómika ·JÓzefa SIlIpika, zapocząŁ;,'!­
j.:! nową falę masowego współzawod­
nictwa pra('y \\"~l'ód górników, l;tóra 
po.winna się stać potężną. dźwignią 
wykonania plami sze~cioletniego. 

KATOWICE (PAP) - ApI.'! !Z.:J­

łowego rębacza w g'órnictwie polskim 
Wiktora l\Iarkiewki, wzywający gÓl'· 
ników calej Pol!\ki do podejmo\\'ama 
długoralowych 7.obowiązHń pl'odl1!~~Y J 
nych dla pl'zy;pie5zenin wykonania 
Planu G-letniego, został przyjęty z 
entuzjazmem przez zalo:ri kopll.hi. 
Do Rad Zaklildowych i komitetów 
partyjnych naplywają coraz to nowe 
zobowi,jZania górników . 

Na wieść o zobowiązaniu M3l'k i ew 
ki pierwsi zwolali nadzwyczajne ze­
branie górnicy kopalni im. gen. Za­
wadzkiego w Dąbrowie Górniczej, lie 
klarując wY'okie pl'zekroczenia 110-:111 

produkcyjnych. 
Na apel Mal'kiewki odpowiedzid~ 

również górnicy kopalni "im. J. Wie 
ł czorka" zobowią.zUjlJC się do znaczn9 
go przekroczenia r.orm prodn:(·;yj­
nych. 

,Na zebraniu załogi, zwoła-
nym przez l)rzodowników pracy, zo-

bowilJ.Z!mia zJożyło 5 czołowych prJ.O 
i!ownikllw' Pl'acy oraz 4 brygady le­
społowe, wzywaj~!c jednocześnie }l0-

zo'stale zalogi do pójścia w ich ślady . 

i pełnego poszanowania wzajemnych 
interesów. Toteż słusznie stwiel'd~ił 
tow. Hilary Minc, ;;e "stosunki han­
dlowe z ZSRR pozwalają nam sku­
tecznie bronić się przed próbami im­
periali ·tów podporządkowania sobie 
naszej gospodarki narodowej." 

Składając zobowiązanie bryga,hi­
sta zcspolowy PypJacz Alfons I)OWIJ­
dział: "Dzięki kolektywnej (Iobru 
zOl'gani7.owan",j i zaplanowanej w '(Jót Rocznica podpisania niezwykle do­
pracy podnieśliśmy nao;zą wydajnosć niosłych umów gospodarczych mię­
ze 140 do 200 proc. normy. Aby z:t- dzy naszym krajem i Związkiem Ra.­
dokumentować, co myślimy o zna- dzieckim przypomina 11am jeszcze 
t'zeniu G·letniego Planu i pragnąc go raz dobitnie, że dzięki współpracy 
jak najplędzej wykonać, postanawiam politycznej i gospodarczej z .potęż­
wraz z moj~ brygadą wydobyć IV mie nym państwem socjalistyc:r;nym zy· 
si:!cach lutym. Dlarcu i kwietniu za- skaliiimy solidną podstawę dla :roz: 
miast 20.063 ton - 36.515 ton". budowy polskiego przemysłu i indu-

•• sLrializacji naszego krajU, zdobyli.ś-
• my możliwości tworzenia podstaw git. 

Zobowią,zania . długofalowe podkU spodarki socjalistycznej i przYśjlie­
również czołowi górnicy i bryga,dy szenia naszego marszu do socjali1o-
zespolowe kopalni ·"Szombierki". I mu. (k) 

" 1. 

Mianowanie podsekretarzy sianu 
w Min. Adminisłracii Publicznei i Leśnictwa 

WARSZAWA (PAP). - Prezydent dorczyka, który obejmie inne stano­
Rzeczypospolitej na wniosek prezesa wisko w służbie państwowej. 
Rady Minislrów mianował podsekre- * ,.. '* 
tarzem stanu w Ministerstwie Adm.i- ~rezydent Rzeczypospolitej na 
nistracji Publicznej ob. Stanisława wruosek prezesa Rady Ministrów mia . . _ . I nował podsekretarzem stanu w Mini-
ZawadzkIego, rownoczesme odwołu- slerstwie Leśnictwa ob. Tadeusz.a R _ 
jąc 2; te~o stanowiska ob. Janll Izy- kowskiego.· - . y 
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Podejmujemy, długofqlowe 
zobowiązania produkcyjne 

(hiDY walczące 
"Pra.wda" zamieszeza ostatni z cy­

klu 'reportaży Zl1lmego pisarza ra,­
dZlieckiego. K()nstan~ Simoll:<rw3 
l}t. "Chiny walczące". Reasunlując 
swe wrażenia !lO pobY'f,u '\'II Chinaoh, 

Wiktor Markiewka. znany czeńs:twa i higieny J,n'acy oraz I nie, :l!e po wykonaniu zobowią - kowe oraz komitety wsPÓba.- Simonow pisze: 
przodownik pracy w gÓl'nictwie, przyśpieszenia bl~dowy nowych i zań można zwolnić tempo. wodnidwa pracy mus:eą włQŻYć Widzia.lla przeze mnie imikorlia 
który w ubiegłym roku zainicjo- rozbudowy luektórych sta1'ych ko Wezwanlie Wiktora Markiewki maksimum wysiłku w akcję u- cZI~stka wielkich wydarzeń da.j~ po-
wał współzawodnictwo pracy dla palń. do podejmowania zobowiązań dlu powszechnienia nowej doniosłej Jęme o gigantycznym ehal'a~rzc 
uczczeni.a święta l'majowego, wy Wszystkie te środki jednak nie gofalowych powinno zrodzii! ruch,. inicjatywy górników, w walkę o walki zbrojnej, którą w ciągu prze. 
stąpił obecn'ie z nową' inicjatyWą wystarczyłyby do !podniesienia w l[fóry nada wzrostowi wydajnoś. ugnmtowanie świiadomości, że szło 20 lat toczył p't'zeciwko obcym 
i podjął długofalowe zobowiąza- ciągu najbliższego sześciolecia wy ci pracy cechy stąłości, pawin- nasz stały l1larsz naprzód. ze zwy inrperialistom i rodzimym ciemlę)'5," 
nie produkcyjne. dajności pracY o 35 procent, no zapoczątkować likwldllcję do- cięskie wykonanie planów pro- com na.r6d clliiiski, pod kierownic-

e ł P ,,:,,"iĄ'[rszenia wydobycia o 36 pro - rywczych wzlotów i zahamowań dukcyjnych, że wzrost pozi!Omu twem chińskich konlUnjsww. Toczył a·a oIska zna osiągnięcia ...... ~ 'łza d' .. . h' t i toczy w dalszym ciągu, albowiem 
tn'zemysłu węglowego, który jest cent, tj. wyprodul~owania w ro w rOhwoju wspo wo mctwła zyclowego:mas pracuJą<:Yc Je5 niezłomna jest w'Ola narodu chińskie~ 
naj\0ększym bogactwem kraju. ku 1955 około 100 milj. ton wę- pracy. uwarunkowany . s~:st.ematYCZllym ga! Walka tA skończyć się może je­
lW'ęgiel stał się fUndamentem gla, gdyby nie świadomy, twór - Wiktor Madrlewka wskazał dro ~rostem wyd!aJnos~ stosowa - dynie wówczall, gdy osta.illia piędii 
~budowy i rozwoju gospodar~ czy, sccjalłstye:my stosunek gór- gę, którą pójdą tysiące najlęp- Jl1e.łn coraz to nowych, lepszych, ziemi chińskiej, c~y to na wyspie 
C",!;ego lPolslriJ. W planie .a-let _ rdkó,v do pracy. ,szych synów klasy robotniczej. wydajniejszych met'Od pracy. I Hl\man, ezy w Tybecie, czy też na 
tUm wydobyto około 200 milj. ton Zobowiązanie Wiktora 1\1Sil"kiew Organizacje partyjne i zwaąz- J. F. Ch. For~!lie, pOW'ł'6ci do swego jed~"ne-

g.o prali.·nego posiadaeza - do ~ 
du chińskiego. 
Walczące Chiny, Chiny zwycię~ki. 

- to ws.paniały obraz nięzłomnego 
ducha ludu, jego niezaehwAUloj woli 
i niep'rzejednania. 

Ale równie wspaniały ob1'8z widaS 
jut'; dziś na l'ozleg'ł~-ch, bogatych JXI­
iach wyzwolonych Chin, które sh.-ru­
szyły kajdany imperializmu. To obl"iU'< 
l)l'ac;t' pokojowej nad odbudową. kra· 
ju obtaz budowania z:tebów nowe­
"gd społeeznego ustroju, którego lm .. 
downiellowie spoglądają w stronę kra 
ju l'4d~ieekiego z uczuciem bezgt'a,.. 
nic:;mcgo szaCUnk\l i uznania dla jeg. 
zasług wobec mas pracujących całe. 
go świata, śledząc paeznie jego wieJ,. 
Ide doświadczenia twórcze i llie.21ło1n,o: 
nie ",,-ieorzą w' jego hezillteresow,l1ł 
pomoc. 

węgla, VI roku ub. nasza prodUk ki, wykonania w ciągu lutego, 
(;ja węgla kamiamego była pra- marca i kwietnia 300 proc. nor­
wie dwukrotnie większa, nit my, zar6wn6 w wyrębywaniu 
przed wojną, (w r. 1938 .- 38,1 chodnika, jak i wydobyciu węgla, 
milj. ton) i o 40 proc. większa, wezwanie wszystkich górnikóW 
niż w r. 1946. do naśladownictwa oraz natych-
Cała Polska zna l'ówruez ofi:al'~ miastowe powzięcie ~malogicz -

Nowe formy planowego skupu zboża 
nego zooovviązania przez iclrugie W styczniu br. zastosowane zosia-

I'lą. i wydajną Ipracę górnil{ów. W go g6rnika 'kopalni "Polska", Jó- ly środki, mające ną. celu dalsze u. 
olrresie od roku 1946 do :połowy Sł .,_ ,. d sprawnienie obrotu zbożem ze wzglę-
roku 1949 robotnicy przemysłu zefa upl~.a, l>Wla c~ o. zr;?- - du na interes rohlik6w.producent6.,", 
węgl:owego podnieśli wydajność nlll3niu jp!'Zez 1n8.szyC gorn ?\V jak r6wniei ze względu nil koniecz­
pyacyśrednio o 21 proe. zadarl Planu S-letniego, o nJe - ność całkowitego uporządkowania 

złiomllej '.voli jego wykonania, o tej dziedziny skupu. Praktyka pierw-
Wyrazem UZnani,a dla górni - zdecydowanym dążeniu do przy - szych tygodni wykazuje, że uspraw­

ków była Karta G6-ruicza, przy- ś])ieszenia budo\vy fundamentów n!ellie skupu zostało przyjęte z zado­
znająca im szczególne przywile- socjalizmu w Polsce, do stałego woleni.e:n pr~ez pods~a·wowe ?D-asy 
je w za.kresie płac, praw honoro rozwijania dobrohytu i kultury Ch~op5kle, ktore obecme . .stop~owo 
wyeh, uprawnierl socjalnych i UT. . pracujacych. I z\~lęk!;;m]ą planową poda;,: z?oza, w 
lopów. Karta obok wielkic;h bez masJ 't o": • t !lic Madciewki WIelu, wyp~dkael1 przekraczając pIa-

,es w mlC]a y'. . .' ny I1neSlęczne. 
pośrednich korzyści dla wielu tJr nowv moment o meZmlel'ne] do _ 
sięcy iPra~ownlików [przemysłu l'lioSłości dla całej gospodarki na Zywiołowa podaż 
węglowego, przyczyni. się do dal rodowej, o widkim zna,czeniu ~a powodowała trudności 
szego wzrostu ,produkcji. m. in. dalszego 'rozwoju współzawcdmc Handel zbożem .iuż od 2 lat opierlS 
\przez podJ1!iesien~e dyscypliny twa pracy. się całkowicie na uspołecznionym a-
pracy :i dopływ nowych sił robot Podejmowane dotychczas przez paracie skupu i na stałych cenach, 
uie:z~'ch do kopalń. klasę robotniczą i poszczególnych korzystnych dla rolnika. Plany sku-

Nieuporządkowana podaż zboża 
spowodowała, że niejednokrDtnie po­
wstawały poważne zatory przed punk 
tarni skupu przy gminny oh $półd2iel­
niach. Zdarzało się, że oc?ekujący w 
kol&ljce chłopi. nie mogli być załat­
wieni plzed upływem wielu godzi.n. 
Z drugiej strony po wszechnym zja­
wiskiem była bezczynność punktów 
skupu w dnl, kiedy okoliczni chłoJ.,j 
nie przywozili zboża, ponieważ nie 
były to dni targowe. 

I tak np" o He w I dekadzie stycz­
nia 1949 ro skup zboża wynosił 25 ty­
sięcy ton, to w III dekadzie tego sa­
mego miesiąca osiągnął 105 tys. ton. 
Vv marcu ub, I. III dekada przyniosła 
re~ultaty 2,5 razy większe, niż pierw 
sza. W październiku ub, roku od I do 
Ul dekady nastąpił skol>: od 112 do 
199 t.ysi~cy ton. StOSunkowo jeszcze 
większe róźmce występują pomiędzy 
poszczegÓlnymi dniami 

~(al'ta Górnicza jest zatem waż przodowników pracy zohowiąza - ~u, ~st~lan~ co, m,i:Si.ąc w skali kra­
!!tym elemen.tem wykonania przez nia miały przewa:mie cllal'a..1der Jowe] l WOjeW?dzKie] - wykonywa­
lr'Il'zemvsł w""'lowy trudnych 2a- kr6tkotermino'W'Y r,zadko dotyczy ne?ą w cał~ścl, c:zęsto naw~t z. 11rl:d- R I Ó·.-.L. f ł _L 
.. .7 '<b .' ' , ~ łZ' l mie _ W Fką, Pouaz zboza kształtUje SIę Je- O a "tr Jv .... ~ spo eCalnyOJ 
dań Plauu 6-1etniego. Temu sa- ły okresu dłu'lsze .. Q, n dnak zupełnie żywiołowo, ulegając 
meml1 celowi .słuź,yć ·będzie rów- siąc, , ' silhvJn wahaniom od dekady do de-
niez uchwalony przez Radę J!.fi- Powodował~ to ~zęsGOkro.c, p~ kady a n.awet - z dnia na dziell, czę 
rJi.'Strów plim elektryfikacji i me' l wzniesieniu SIę fali \~ydaJn:o~cl sto w wvniku. lokaln.yeh zwyczajów! 
chanizacji .,ko.palń. popra:w:a ich' pracy, jej spadek, rodZIłO. wsrod jap. dostarczama zboza tylko w dn; 
wel1tylacjLi waru.11ków bebpie.1 w1.elu robotników prześwladC'.le - tan,owe ltp. 

Bogacze wiejscy :I reguły niechęt­
nie się odnoszą do zgłaszania swych 
nad--nyżek towarowych, mimo, że ma­
ją ich dużo więcej, niż gospodarstv.<a 
mało- i średniorolne, liczą bowiem na 
ewentualne możliwości spekulaCji na 
przednówku przez >\>"YZJ"sk małorolne· 
go chłopa, poszukującego ziarna, oraz 
na. inne możliwości spekulacji. Ma' 
ło- i średniorolni cz.l:onko;,vie "tró­
jek" , uwzgl~dniająe ten moment w 
rozdziale planu gromadl1:kiego, ułat­
wiają jednocześnie Pallstwu udziela· 
nie na przednówku pomocy w zbożu 
tym gospodarstwom. które tego po­
trzebuja. Boz tej pomocy gospodar· 
stwa biedniejsze byłyby ną ,viosnę 
całli:owicie ul!:aleZnione od bogaczy 
wiejskich. 

Lepsza organip,aqa 
sprzedaży zboża 

rzystarua maszyn omłot6wych 1I'}.og<ł 
bvć: obecnie sharmonizowane 'Z termi-
11.&111i sprzedaży zboża. , 
Można vńęc stwierdzić, że w han­

dlu zbożem nie uległy zlUianie ani 
warunki sprz€d(l~, która pozostała 
"' .. olną sprzedażą, mi korzystne dla 
rolnika ceny, ani system natycbmia­
stowej zapłaty; zmiana polega na u­
sprawnieniu obrotu zbożem przez 
wlHowad,erue planowej formy skupu 
ji:e ścisłym ustaleniem termi.nów 
"przerlaj;y, Poza bezpośrednim udo­
skoItiJ.lGmiem sku!Ju uzyskuje się jed­
nocześnie gWRrancję racjonalnego 
wykorzystania magazynów, bardziej 
planowej pracy transportu, młynów 
i pJ'zemy:>łu pr:letwórczego, a także 
bardziej planowego zaopatn:~mia lud­
ności miast w ~ilkę i kaszę. 

Jak dotychczas, planowy skup zbo­
ża osiągnął największe sukcesy w po 
wiecie tarnowskim woj, b·akowskie­
go, zamieszkałym w ogromnej więk­
szości pr2ez chłopów małorolnych. 
Chłopi tego powiatu wykonali do '21 
bm, styc,zniowy plan sprzeilaży CZle­

ret:h zbóż w 246 proo" przekraczająe 

iednocześni~ plan półroczny, 
Do sukce"iu tego przyczyniło SU~ 

v;~pólzilwodnictwo między powiatami 
[ mi(~dzv gromadami. v\Tyniki współ­

~awodniclwa w powiecie były co­
az.iennie p'zekazywane telefonicznie 
7' 9rOnIC!dy 00 gromady, 

czała 1Ii-ę nadużyć i przest~[)tSt\V, ~ 
mierzonych przeciw intere$6I'l"l lHj­
uboższych rzesz wLemych - wdó~·. 
sierot, stru:ców i chorych, .. 
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"Postępow nie takie uważam za okropne 
i kategorycznie j pot_piaml" 

Głosy kSi-ęży świeckich działaczy katołickich o przestępczych praktykach "Caritasu" 

• 

Odhycie pnez kontrolę s-połeez{I(i 
bagnanadu~yć VI" ol'g'anizac,ii "Cal'i­
ta,," ~,7stl.'zą~nęło do glębi całym SP!). 
leezenstwem: Jak wiadol11O, w liczbia 
obul'zonych l IYYI'lliajljcycb p-otępieuie 
dla dotychczasowych haniehnych 
praktyk "C~J·ita.'5u" nie In'l\k lililznych 
głosóW Llc7.ciwych, pellly(,h troski 
l) społeczne mienie 1\3i~i,y OI'M ;;wlec 
kich dzialacz~r katolicJ.icll, 

TO )jlE .JEST 7.~.)1)NE 
Z E'l'YK.ł ('HRYSTUSm\'~ 

.,.Testem g-l'ębuko I)!)'t.ll'zqny ~ 
awiadcza Hl. in. l"". F'l'llncis:ilek Klll. 
ŚZa, prefekt GiUlll. Pn:~IU. K~n;>:ll'rwo~ 
'Wego w Łocvti - I)a t\). ie .,Cad!·".!!"" 
lIOmag'a ! nrabioUl i ludziom. ktUl';lf 
~ 'Vl'ogami ludu. Szc~e!t'óJnie o,hu­
~I\j~ł:a jest lącznoOŚć tej -ol"g"lO.w.a"ji 
Al PQlł,zjelujełl\, To Jlie je..t ~glOd-lle 
~ etyką '{JhI':rstU.I60Wą i lh:ąd dobrze 
"robił, itd.eI'ti><;ująe ~ spł.'a.wą "Carl. 
~'\I"_. 

PRZES']I~pn7 1n~ -NI BY<:: 
SL'ROWO (jKAl~A~I... 

'I'--ak... jest. opinia wy~dadowcy 1'0ii, 
gii w PaJlstw. Szkolę Techniczno­
Pl.';~eilly)l1owe.i w ł-lodzi (n 1. Żerom-
9kicgo 11.,). ks. ,Ja na A l'caba, któi7 
lt"waża, że l'Z(!tl na~z. kon troll! inc 
d'l:ialalno~{- "Cfu'itaiiU" ,,\1CHn~1 \lO, 
"~ainy krok n;lllr~ód w "prąl\'ie Il:uln 
\I,ienia t.e.i orll·'lllizacJi". 

()tHjA.NJ~ I\.(,JE OODOL)\E .:\f LE 
CHC~ "HJJ<Jr; 7. ~J.'tlI Ale WSPóJ-/-

NEGO... ,L\\'ial'dza ilziałacz!{!\ 

"Cari.tasu" parafialnego 'II{ Łęczy'·.y, 
ob. Halim~ Pl'ybh1!lka, l'OZLlll1:t>J:).e 

przez ,.nich" - pn:e;;tęp<:ze kiel.'O\I'­

ni.<:tw{I tej i.l1;:;~'tlleji, OWI! liczne jel, 
nols-tki, ktÓl'<! ,," darły się do Zaną' 
du dla materialnych kOl'ZYści i l>~kG­
dz;eo,ia, nafw.eUHl Pil .... twt!. Llldow'l!-

OOBR~E RZ~D 'ROBI. 
żE '.rlllPI ZŁODZIEI 

r;)l'~f~kt Szkoł~' p.r.~ysp. Przem, 11:8 
::-;tok<!c-h w Łodzi, d'Q(laj:tc: "t'alko,,",­
d .. ;oolidill'Yl",Ulę si-ę 7.e sianowiski .. m 
rządu, 1lodjętJut dl;! ulor~renł<t Ran­
llźye \\' "Clll'ita"iil". 

N'~ Sl..OWA. A C~YN 
DOlUW(l~YNNY 

j~ pott'lI<~y '" till,i~j 6t'~;tniza~ji, 
jak .,Cnitils" - oświad.eza k$. Wae­
ław Popławi<11ili. wyk-ladowę3 "" Pan­
etwowej SzkO'le Przem5'sło;j,y.e; w Ło­
"'"i (Ż€pt)lUiLltiego l1fiJ). Sk~ro 
~,k t,y{,-n zało.ie.il 1Me }l!l\f!leml'zega­

no - .. mwltW~~_ ~ hyi alll',O~'!.'.I)' 
.,.~". 

,.,~l'ł'!~" SZflD't~ W ~:NDł' 
JUJ)A!SZ.A 

.. J): il'Ś~iól • . a.~·Sjłt mę ~8ij~(tw;tł ~li~ 
,1000ierru.ieut ~~ ks. lłe.:pa.',;l.w,-,.. 
j,}l'ob()<$21~ • Dz;ieł'A~ \IIo·t>dług 

słów Ohl'~.sa: .,lI-bOW.ich Dllw'iem 
mil'ć będziede". C'l'ęslto ]4I1Hłak czyn­
nik lud7.ki t., Pl"Z~'kltZ3nie przeinacza. 
P'·Zl'kl ą dt'1l1 t .. gO by-ł ,hlda~, a są 
nim I"/JIY'Iit'ż .·ll1lltne i godne PQlito. 

\\'unia l'ypadki n' "C~ł·it;isie". 'f'o 
zło "lu.'17.'llie ~o~jat\ł U"tllliete idzie. 

lii illlj~nn~'ncji C7,)illl,ikó\\' "')l~do~ Y"!i 
cizia htln{/~ć tej inslytucji \' E'jd?li~ Ita. 

\"ła~ci'll'~ drogę .. ." 

POST1;jPOWA)jHi; TAKm 
nVAźAi\l 7.A OIn:OPN.E 

l!is7.e .M<ll'ia K.miel:, katedwtl13 
szkół [\1 1 :2f, i 140 w Łod~i - i Sil­

\e~(lf'F\I;llic lł(tlę{li~m Wl6uźYcia '" 

05'Wja~a 'Pod adresem. pl'l:Iest~p.­

e6w \I!j lciet'owmctw. "Gał'it.ao$ll·1 !Sio­
stt~ 7ltt'kolma, LeokadiA Soz;ymkiewi~ 

(el1k~a NT lSS .",. ~i) - bo .,wlt 

JESerEM PEt.NA OBUllZENf. .... 
N.+" W·f.JAD'l-E "CARrj'.~SU" 

-4Jtwi'tl'f'{{za kaLeohe-tka ~e s7$uly 111' 

132 i H3 w Łod;li, Elj.genia KadY!l' 
skii, "w głuwie się ł\ie chcę p~ri,e, 
lŚcić poą,011n.e P()8tępow;;.rue "I"·ładz "ił\­
stltudi dolH·QCII,!I't1nej, ...... 

D~ł tVI MNJE, żE K Il.~Ż .. l lł6G~ 
l'AK l'OS'f.t'łPOWAe 

-m4wl nauC&~'ci€lJi'ill'eligh wa?iwle 
!>fI' 71, Mą~-ia Q-,sfa'o\y'ka - j)l'zeóe,ż 
to ltiezg~. ~ zasątbltlni wi~l'Y" -
i UlIda.i-e \HU'a.z, 'iłe Spil'awCYI1.adll:ilyii 

111' "C~l'ita~e" winni by-c p!'zJ .. kł~dJulI 
IJ,\:sjlIMłi. 

h~)\l, gc.\zie !'"ię zło czyni i u,p-rawia -
stwierdza, solWaryz1.ljąc l;ię z f,:/}nJu­
n.iką.tem l'ządt>wYll\ w :!l)J1'l!.\\ ie nad­
ui;~rć w "C~i'itasie", ks. RyOII.S, pro­
bWl.G:z pal'U'm O!)l!,ttzlli)ści Boi.j 
w ł;ad~i. 

SŁUSfl,~IE RZł'D UCZYNIŁ 

U\gel'lt.ią-i: li SIH'lH\ię ·ltmdll!:i;yć l!I- 0*<1,,­
ritasie" - oświadt'Zil ~5. Stani1>l'a.. 
~bzul', prefekt III Pt'lń1;t-.V, Gimna­
zjmn i Licanru. w ŁotWi - .,Caritas" 
bow iem W"lli!IM śples-v.yi III p.ol:lł~ 

biedil'l'Yl'ą. lł~jbał'dwie.j ~~ebtri4· 

* Pl,~!,l;e~$yliśmy wyże.! częŚć.iiez,. 

.,NAJWY:i;SZ~· C.Z.Ą.S OCZYśCIć nych glo:ów, jakie dQbiega.1ą nas elit-o 
STOSUNKI W •• GArU'f.ASHE"! dziennie zarówno ze strOllY ksi~!,", 

Na q,m i.. !owlsku "tal oh. Wan, jak i katolików świeckicn. IJ.l'zyoo-elly-­
da Zieleąilllwicz Ik,~t,-'dwtką ze ~7.ko lj~U1Y je jal,o do-wód, jak pll.ną i poo 

ły Xl' 133 i 12(j), wYl·lI.)m.j.~c' .. ol)llr7.~'1 trzehną ~prawą w opinii myślącego 
nie IUI. po.dohne nlldnzycia" OJ'az uzn:1. po obY\\'l\telsku Scpołeczeilst'l:va kaw, 
jf)c • • .ii drf!~''1, jat;ą XZ;Jo uhr;!l w tej !lickiego jest sprl\"\"\.">l lLzdi'owieu;a ~to, 
'!'prawi!!, jest ~łll.;;;Z"tIa i wla.:·ciwa". -;mnków'~ "Caritasie", 

• 
Sl~ katastrofa Zbliża 

Lomi.'·fI .• J .. i dzil"tll1iJ: ,,1 nn;s"' Ilftif'I'> .• i. i;~ p()łQi,·t'/ljf! 1l0;!lPOR(Ift:-;:IP /rIBlhi3. 
lim)shiej His-z/Jcmii jł'st, "K .. A'TA,"'1 ROFALNE" - pQ/l,il!wai HiszpalLUt 6i~r. 
pi 11ft bn.(,- .;;ÓOŻ«, rHlfty i ... ]lieni.ęd::,·, a lltW~' t'rm ='/[Jlllcied::siainf. Jo~tę:. 
't~:.r iyu'1lośoioH 'e ~ .Argeuly:ny zUJ..ltl(łł~ll 1ł.JSll'z·yil'LfNte. 

W ::.wi/!:lkll '" t,nn - Jałt- [Iodaje (.~vtOl-P<l'J.l' dzi.e<1ItL"ik -- gll'/\, Frlllt.Crt 1!If;U 

mmłar 1/'lH"OH'łldo:ić ~MPll'lJ'i(:"'fl :mirul" tv HS~j'Ojlł pallS'{'ll lf/WJ'l'J't, 1f{tr.i/w;)(f;~e 
dl ..... mt;8zj>I'~"'lin z:a['·I·e.lII ,,-ł(,Jzy tlyfauto/'sll'ie.i. 

Ze syllilu'ja Hi~:::]X!u~i jf!M hm(j.stmf{tlIUL - temu si'} r19U,fii nie Ilal~'. 
R{!,r!i ('ł} b<!d~, ,.J..",t>lłl~'Y rze:inil/' " M<lr;II·ytl.l l'za..ilzi jui; pfa:wie 11 1(fe, .. 
tfi je~t fel'N1oiu n(/lFc{j,pp)niej clWlf.at<ec'JitJ.r. by dyT~tałQl'sko - policyjll".i l'~~ 
ilf!1t1i V!(.!,·ttn1lIĆ kmj 1'l~1eI 1II1tJcZltie boguts:zy ad His:;.papl.ii. 

Trud/w j'eibtak .III·o:sumi8ć, " ... łU/l l'f.:r.ysłowiowy "I,i~r,!ih do U1i~I!lta~·, 
ł. j. 'ł) iq!d spos6l;. daJ.s:m rfl!lls;::en:enie i tfłlc jllż niemtt.l lIo.solull1tei, u0f4. 
d::<~ hisz!l'liń'/lil'f{fI ~/lr(l1.l:t:y moiJf.! 1.fI~l'mW 1LłJ 11(1~epM.eni., ~'hU}8ji g-oSpf/­
{/.al·r.rsej !.-raju, i. l<rJuM:ifY!i-ll fI> od lrql;l1.st~oJ:v. Pr.zlJł.iet lL<rj/:e bezpI'tltvUt, 
8'tmłtl)' i Tlllłre'je dyl~f4ltonJ.,iifi ł/';e 1~p(elłljtl s7tiłqiJ6w ~"ścif i paliw!!",,, 
Ilrli hU!< 'PlIił.v/wowych -dOł:eJlI ... 

Ztll'lanr hi szfXl.f~'kielltł I/lltr6!lY, lltimnlt16 :iQ1U1i pomdłl nic 1I1ie M~, 1HJ.. 
:n1el prodll/ccja. lIiI1l.ffl'y'!':ań&/ri;, lu~le~ą do tej 1,11ł!ł/Jfłrii, .,.śroiJ,M~1J JJfDaiJ~"> 
(J htÓ7yd~ rnówi . .,j.ę o-brJ.l.łww(I: "l~ląGy br:t:)'Jtt'Y się tl'hwyul'.'fahi chw!t~ 
jest, QC";~f~>iś~ie JJ.a(izuf,I1lni.-ej bWikllt.ee:~Jf,y i ~wyafl.i ~yśpiesz{( ligU8. 
cłę$p<P.'I'ala. 

J ei:el-i t,· dal1~~n razie F.,.mlco 06UtgJ.lj e Ut"-i właśnU! reftml,at, zarÓ1.j,7to __ 

ród T,i.'-:!J4Ńsl,·i, jaT. i UJSl::YSf.'Y w ogól/> miłujący tcolilOŚć ludzie "4 .śf(liecie 
powitajfl ten 1( .)'1lih :Ii !/Ii .. n-~I: i :trt):mmi.(#.1! rad/llkią... B. D, 

'OOOO~,~ 

Za mało nowych sił ID budownictwie 
Jak usprawnić akcje ' szkoleniowQ - Zatrudnienie kobi~t odciqiy sytuację 
BUDOW:'ilCrwO nalei~' dQ t)l'h g;'llęzi jll'ZN1Iy,,,łll. ki.óre w chwili I ~e11l j}l'zed;;iębi01:!'itwo co do ilości za, 

obecnej ll"jtliłłkli" iej O.kZ\lW;:j~ brak w~'kwalifikłl<",al)ydt .óJ;N. {'f:r.y, t.-r.udniony(·h (około 6 ty;;;'ęcy). WH­
,'z,ya tych hrąbó\' nie. ln:eua ,.;ię długo d!l\~zukiw3.{-. 'Na. ]ll'zestn;i!(\i' dług' !J1.lnm do 1 lll:lja pl'zesz!\o]onydl 

ani ekonomiermy, Szkolenie powinl~8t 

oclbywac się ceutl'alnie, co w z:na.ęjl1-
ny-m &t-o.p:niu zmniejazyloby jego k01!s 
ty i umoiliwiło adpOow.iedni dobór 
-wykła.dil'weów. ~ial:by 1ą1 wiele • 
':Jjd.ł.ania 2iwią.z.ek Za~ Fza. 
co-w:róków Budowlanyeh, 

;j lat tnJd(ł\l'lIk~\\Q prz\'ohn\zilo się II l'z.emlo,;la o ch:arakterze !<(l7.J)o 7..o..~tanie talU 8'\':'; O".,>}), z cze)o'o ok)lo 
uo.wynl. IV ~";C!I'(lko, l'()z\\"iniętą o~'Ólnop/)biką ga-lą.i ~rz.emys-łu; Yl' Zllll' 700 tH:1.ęsz";I,a już na. wykłady. Kur, 
ff.Ge'.6111 swym ni"" ustęuu,iąc gÓll'nif>twłl, hł,i!t.<ict,wu ~y el1e~,etyce. G<ly $~ są. dwo:jakiego Todu.ju: półroczne 
byśmy na pl'zykł'aUA\,ie c·hoieli I'fY kazac 1,'(lŹnicę lltiętlzy budownic.twem [Z-mjesięczne. Szk<61euie odbywa ~ 
w rOKU 19:}~, a jego Iilt'lnłln! "" r6ku lM9, t.1I wystarelll"Y st ... viMdmf. 'JIf tl'z~\}11 $topniacb - pl'zygoto\,'aw-
!ł! -dom .m:i~kaJny, lYfUlOS1io\1:.V w IIkrMie pw,fl{woje.nnym pr-Z,Ylta,j, .e:r,;y:m, czeladri.i<czym. i mi~'rzow$ikim, 
mnie} J1r~e.lt 2 trel'.Ol1Y stawi~lłł' jt!!9t G~..,.SlteJ)ł~ _yJ~ Q$ią.gnięt9 QotychcEa@ l'8zultaty 
wy. ". przw'l!itt lU) da.i.. w$kaznją nil: to, ~ plan ~olen.la.wy 

r ' " ;«lstMlie 'Pow.a:źl1ill JJ'1'21ekroCZOi1Y. Tmre 
SrJmłeaie ho ... 

'\ti~JIl)~3iQł\ :", ~ Wlłk~:!'ł\\ l ba :ŃYtni.~ dodae, ź(\ .., akeji t.ej Zjed 

Gdzlae -lodzleJa tak Łodz' I- ni· e , =ti~r,a~f:;,:atm~~~ :w.+;:,~!!~:~a!:.s ,~=~:: 
. ., . faclm ~a.(''(I\'I'ł\!l;:Ó-lI', m m6~ jui skim,). W SPB aJ.:~ją Ml.~" 00-

• 'O. po~.óeOle ~elnkrotn~g~ !P1~'IZ~o ;~clt ZOłtało 12'7 osób. !II e~eg.e *-Ił 

D~ ~ kadr w~ ... 
tyeheZM Mcr.s&"WaIftY.eh llteW :nie lJ!łIIlI 
ze jednak ~ Dal'agta.jteJ'U .1' __ 

$iąea na miNi~ Po.tneb 1t' i!Iej m8.0 
dzitrie. I d~tego P4ZA ~i_ 
muzYl'l, 1ctó4re nie tylko 1IIIIpJFa.wm~ 
:pracę, ale i w dużej l\lierl!le ~ 
j, PJ;łU!ł • 11lw.tldeh. trz,e;ba SIi.. 
lląi! do nl)wyeh ir~ł siły' il'&~ 

Tnldm ~n~dłem na21sp'rzeem-1.e stą.łoby 
:;f)ę w'prowa.dzeni~ do budownietw.a 
lI-ZeJ·l)ł<ieb. "e@ Jc~Wet. 

Ł ' d L' '...I • bo . d o· ł ' o . tk' . to L nita kaik, I c11ate.go DaJwlękl!iZą, tn~g. , ~ h dl' h O z"łe przę.slę lorsłwo nłe oeeAfQlq war OSCJ uzy OW ze znycfl kI). kaideę'o przeu.,iębiorl'ltWa je;;t &a- i;-qUC\':f lau"$Y 'fi na. ~ Hac. 
, '. .. pf'w'l'li~ui(! :'\obip dOJlf:<,'"WU ffl,,"y.r:"h ~n N-orwi fa600l'l'CY -- to w ~rw~"", 
Zelazo .i,;t ,l4iś .w(;y!wI61U AAOi':lJ\z I "k:ffid->?~~.., gl.Ul;'" m.e L!Jtj)li\1l~)dI.:()vr"'l 'l'J·zt.-bca WJęc. l;y o~lI'a ~w-,!:" n~eo robllczych Oł'a~ odp'O'Wiei/nie w11 Jłł~ ~il(l lIlłU'a~M cieśle. ~br~.'2e 

gó'nle ])oHi:ukiwallym na I',\·uku. Co- lIym i wy-m~g~.ią 11!}l'zedni8'4.l'0 PQS,",l'" chęć do wylwny;;ta~ia ~.vtJ~Il", ~- szkole,nie. -. ,.' .' • 
"taz slI?J"b'lze tempo rOz'w{lj;l r.ycia go. t.QW1Ułi~, '.clu:il:rch ~~(~i\~i ?-ellłz~" jegt laz\ly~11, p()kutl:lj~c" . .lak WIdne wm:orl l Xllr~Y' s~koli'JI.\C'>we 1l11i)ywają ;Si'l! ł ~~wx~'W~, " .' 
s-podan"lt'g'o mł.~7.<"~'() krajU wZlnag~ eh)"Q~~ l!lE' l t,t,Qtn.e, Jesh S;l!. z\~azy, te ł6dv.kTcn 1u'zedI'>1tb}oJ:!'\tw ~nd<l\;,l~. I ],),l'xe-z ('aty rok, lecz naj'\\'1ęl~ lclt 'RQwmet I pVli(()ś1:ałe pt'~~.t.,.\YłC'>r­
Za]Jotl'Zł'IWWame na WYl'ql)y na '7.J'(·h na tf'~'\l l'od;r,aJu tt'\HlilO<'lC"l l).l~ skar- nydl oraz ,m~re"t.o.row. ustąPIlł m,8JS nasile,llie przypada. na olITee l1lim:.< l4;;w.a bud()Wlłaull!, kąr.i:Ue VI IOwoun ~ 
lmt, dl ol- pl'OUUkt.i~ ich >tt·l'oku 1.1Li~.g- iylS- "ię ró:i.ne zlimieJseo\\'e })J'7.t'd~i~.· ta :r.NwtllleulU plYłlą~y\~11 z te~ 1 . .0- :i wer.esnej wioo'lty. kt'l'$ill pro-waKlz.ą .al·eję ~l1lIk(}lę1li,oWą • 
.:Jym zlUu.'znie pl·t.e':\.'yŻsZl\hl no!<:iOI'l bi?l',;tI\ a i ill"tyLućj.-, któl'f!' Zllbl'aly rgy~i, ZlitÓ'Vll(l dla Ulen l;;~~lYCl1, )1l~ '. • . '. • ,'; .~ i 00e 
przedwojenny. Bt'z Yo~tat\!ICl,ne.i !lo· rhi .. ~iątld W&:;"CtnQI\" 1.1żytl .. ów żt'1az- i dla ogólnoll!lt'oJow~·ch ('elo~ lla"Z<'.J SytuaCJa ua WreD. Wydu,Jc :D>aID .I'!lę ]e(ll1ao:, e elW 
:§ci ieiaza nit, 1),111. mowv o nal",ż,·t:vl1l nwh li :Lot.l'l.i d(J "ral'''7.~.\Vv P,lzna- gQspod!łrki. Gt{;W1lV Sklau z(-I~zu w l łódzkim qJrtem s'llkoleDla, połą;aJąey 1)1l ud-
l·OT.\ .... ·oju LlHJ<>wnif't\\li. pt'zemy<"I'l.; lil~' 1 n.ia, Wrot'lawia, Kutlla i l'9~J;lSZOWa, Łod'2li pl'2yg{)to\V:~;ł ,r.(}\~'Diei u,$. ,'o.k I ., . _ .. . . (lS'obtrio<nydl wys.iłka~h kw:deg'o p,t~ed 
~o~eg'{}, tl'ilłl~rorLLl i wie1tl illlly!:h C,r.ę<t:och,,\~y ~ SO",.UI)WCll, .i e.41! , OgI'3- bj.~.i;i1ey z!1a('~lJe 1.los('1 ~~l,av.a m;ytk?· . J~1:e~l CTtcu~ł •. ? łJÓ(b, W. nItJl>8:r.(b~~) si..l'iol'&tw/I. Wl własny kOl1il;t i we 
<17.1edZtn JltH1zeg'o ]J1'zi'llty;'(lu. Dh.te.g'n \l]C·7.YlllY !;lę Je-dYlllf! ua ""Y!lez(,>!lia wego, HOŁ-e powmno ?~ (' "IV. korl.Y-ll?Z,~ nl1ę~lł- !'}\.{ . .lą, szkol,,,,~:o~ą ~~ 'j!" •• . ' • 

też nic dziwlWll,O, te lllu:;i by~. SLOSQ, JUljl\'lęk. 1,)T('h h·1l.H~P(>ltów. ~'\ne l'ówniei:: W Ł'>IlzJ, (k) Się IJochlublC PPS, na)wlększe z#r~ wł~$'ł~ x.eSle, are Je!It lItltbŚCf.Wl 
wana oS~7.ędnu j til7łlłuna :;'Mpodll.r ... -,.ą:~..-". , ..... m.""' ...... * IF ...... LfI ........... 11........,. .... _ _ 1 ..... 

ka l;Ym lJ.oi\'s1',. W(iWYUt w obewym ł 
olu'esie l'e'alizacji Planu SZi'ściólet- ł 
niago anykulem, 

Załoga Lepsze waruuk.i pracy 

Szc%('gółneli:o v.ięc zllll.eze.uia na, 
bie1'p. ,MIl'<l\\"a V:.l.'kOl·zy,,,t'lilia tak 
2. WUl11",,1t nI a (el'ia hiw l:7.y1li.rm re h, 1)0, 
e1lOdz"cydl I. rozbiór];:: l·tYi.nych Oi)j"l" 
tów, nie pn,Cl\yiuzianych do odbLldo­
w,'. Są to mlltel'ial~' llŹ;1.·wa.nl', lf!cZ 
zda ~11.~ .ie';;wze do da];;z"g'o w:! kCI1'zy, 
stania, jak np. l'M'I!" clź\\'igi:1') .,.,.1' 
ry, blachy, f<dUl.v pl'\;towe, k~zti!lłt", 
WHne itp. 

Gr·n;, ~pl'zerJ,ó,lk tg"h "rtl'/.:uJ<iw "\ą 
nii~s.pt3 od ('{4n Howyl'11 V;-~·i.\,,·fJ!'t)\V hut­
niezyeh, Poza tym t.ll<l illl\",';,:ti,!")W 
czy też [ll'ZŁ'd-i,/:'hinl'l,tw huuow·l,wy,.h 
wiell,ą, dOg'ddllOl:/: "j;tnl)wi l110ŻJiWil~(o 
l'Il\t;Q:h"t'ili; ' tt>wego ieh lwhy~i~. gdy;' 
są 0'1(' $'fil'y.'?dn walta p07.;t kontyn­
gentl.-\llli. 

chce mieć pralnię . ( wZ~~8alą wydajność 
Bet.-pie zeń"two i higl€1:l.ą. Pl'~.:.Y 

11;3. terenie naszych zaJdadó'!'i' wy­
kazu:i'ł jeS'lc:oe wiele ni:edo­
CI!.ą!l"llię,ć, które l.l'ee\}1l n:it;}m,-loc1'.~ 
nie usuną';. I 1;1..1 na ~iel'\v&Zy p.w:n 
wy~uwa ~ię ,.pa:awa lla,~ze.i ai!ńe-cz 
ki . anilarnej. Od chwili. g'<ly /l. la 
bryki wyco,rano lekan.2, t{) jest 
pr·ze~z.łt' od roku, za,zna.cza się 
{:hronicrz.1W br~lk środków ,).pa­
trunkowych, jak b,mdaiy, Vlraty, 

.pla.:3tl'ÓW ii.,p. O'i'~i, 
l.lśmiet'2iając:ycll. bóle. 

Dl.ateC{o też dziwn,\'TH wydlj.i('! ~;!:' 
:fakt, że l1ił lEcie udbiol'c.<iw ż<>!rn" 
użytkowego, t!o;;tal'CZH!lego jJ1·i.fZ 

Glówtly Sl;l'a,1 ż('I>'7.;j w l,oJ:,;, "'1Ii!.i' 
duje si!,' :-;pO~I'Ulj iÓf.J-r,·kielt ))j.';lt'lhdtf· 

biol'tÓW jedyo'ir :\'rit"iskie PI·7.~d~ię­
biol·;;two BntluwlaJJf'. v,'j (\-; e- illnyei! 
łódzkich Pl'z('u:;i~~hiol',;t\\' i in ~tSlllC.ii 
sektol'1l uSjJuleczlliouegu nie do('eni1 
wid()(!:;m;", zl}a~r&llia WykoTzysŁ-a,nia 
uźyt,ków :i;Cil.lZJ1ych. Wolą 'Ol1;e zaopll· 
'brYWlI(. się "1.'\ żel<l7.o, dost\1J'cZt\1l~ 
prze3 huty, hl) to mO:1l1l latwkj i 1)1'U' 
ścicj, ehof... niejednokl'otnj(! clht0ej 
i clI!M;c,i, ThlJ11<leZI'ilic tego IIj21wi'llw 
t~'m, że niC'użytki :?znajduj,! gię na 

IN l~ZP\V Nr 1 pracuje znaczlly 
oc/'i"u"J.,; kobiet.. DU~Vl'l ulruclnie, 
uiem rJl~ llds7.ydl 'rOI)otll1c jest 
br,:k na mlej3cl1 pI;,llni, z której 
l1Jc>q[, hy korzvstae. l;\sklJI~k tf!~fO 
wicI" J.;uhiel pr;r.ynajmni.'j fi\7. w 
1l1i!-'si'lC't!, )lodczl:IS pr311iil w uUlnu, 
i1i~' przychoJzi do jJl>l(,y; inue 
,'w'w, bard2i"j zth scyplinowane­
dlJV nie (}PU~cjć dnia J o\)oczeg-!l, 
Uf/q!.lzaj:l pr:~nie '" 110("), a llUZcl­
jlltT:.! zl\1ę('zon~ Sl.i~.ią pl'J:v warszta 
lach - co, oC~Twiście szkodzi ic,h 
ZIJrilWi\1 i ujemnie odbija się na 
\\ yoikach ich produkcji. 

Czy 1\1 tvch wanmkrJch rOOlllni· 
r,~ llloże po placy zająć się je~z. 
cz~ wy(Jatn,1 p.rac:~ społeczną? 
R7,ecz pl'osta, że nic;}. 

'Dol.)r;\e byłol.lY więc, ab1' w .na, 
sZfcQ z.akładach u!'7.ądzon9 pt;łl­
nię, tym bardzie,i, ię istniała ona 
I\' pielwsz"ch latach po wvzwole, 
!liu. II 'l niewiadom web Ilr.lVCZ,\- n 

Urzqd Telegraficzno-Telefoniczny mUczy 

'ZQstlila pó;i:~1i"j Zilll:>knięt;. 
MifQly lladziej(), Że organizacja 

partyimi raZeJl). z Hadą :Zakład() ... ~ą 
usuną tę doHdiwą bolączkę k0' 
biet i zajmą sl~ przywróceniem 
pralni, zwłaszcza. że ziilJ;:łady na­
sze posiadają oc~powiNlnie po­
ltlieszcz.enie dla n.ie;. 

A. \Vogllerowic'.t 
korespondentka "Glosu' 

z PZ?W j Tr 1 

Nauczyciele studiujq 
zasady marksizmu-leninizmu 

J .. dllVlll z głównych pl'zedmio' 
tQw zain10resllw,li1iłl ze strony na 
Llcl.ycie1i . zl.ół lódzkich w oJlwiii 
obecnej jest ~pra \\ a ~amQk5'l.ltal, 
cenia ideo!r)qiczno90. Mówi się o 
l,,'"1tl pOl1czas posiedzeń Rud Peda­
gogiczn.ych, na ruzmai 'i.fch konie, 
renciaclI. j?rzy wielu 5z1·ołach po~ 
w~taj;~ kola rJyskusyjll'! i organi­
'luje się semimlria. 

zad;,mie w clrwili obeonę.i. 

Najl'yeh1ej należy też rl,ałalwjć 
"p.ra"l\'ę wal'ul1ik6w pJ::acy ,l.'O l:>ot,n i 
ków oddzj~łu karlllarni i rdze­
niarni. Hl !7.:łp.:lld!1;.'OiJ.1.yeh -lam 1u­
d:d pra<;uje "\v cia~u'ym pomia­
S1Zc7.eniu razem z baTtown..l"'rami. 
Ga-t.Y, !powstające prz:\, h::lJ'towa­
nJu. rol':,!wze~tl'zel1ia.ią się dOt:;oł;ł, 
Q;an'im '7.-o:.ctaną wchłonięte pr7;~!Z 
we-ntylaVJ1'Y. Pr.a'c.-a i'clzenia1'Z)' w 
tych wQ.t'unkach sekod'il.j iC'h MI'O 
wiu. a 00 za tym idm~. j$t }na~ 
lo wyd-aojlla. 

Toteż Ol~'lm~a-e:iłJ. pa;r.tyjn~, ra­
d'a zakłfid..owa li a<im.irulSltra,eja 
WilQllY ~i.ę tylU jait; najszybCiej .,a 
in/ieiJ.'esQW:ać i !l,wa&ić W}lO!1'l1l 
«!lym wa.l:~.nk:O'ln higieny i l bez­
pi.ecz,eństwa :r.r.acy w r.as~m z.a­
kłarl:z.il?:. U'iJń.1iętie jol1 umOOliwi 
nasze,j załodze wy-datn:iej~, niż 
dot~hczas p,racę. 

B, ,B,pg;lP.lłaW.illd 
hn'e8poodent z ł..órlzkiej F::Jl)ryki 

Ma~tl;yn .Jp.dwa1:lmcEYch. 

'" 

A.kcję tę :na t-&renie stoHey roz.pG­

ezęt .. jes.zcze VI' roku ubiegłym ii pl'ZY 

nio,'lła. ODa $1;osunkow-9 pmuysne wy_ 
niki. 

IUllt'.Zej jedn!\Jk jest w Łodzi i we­
jewództwie. W PPB pracuje około 
:!OO kobiet, co stauowi zaledwie 3 
!»:oćent ~6ł1l Zlłitru.dnionyeh. A p~':6e:.­
cd6Ż tyllią.ce młodych kobiet moglG!:ly 
znaleźć ]Jl'acę w budovmietwie, jako 
'Ghr1:'o-jad.:i, ru.agaZYJli~H·ki, windzial,"ld 
i"t!.,. Tt'v,eba tylko przel':,Jmać p'oku­
tujące do~ychC7.1ł$ ttpl'Zedzeuie. :i;e 
przy budo'wie wydatllie pracować 
mogf!. tylko. ll1ę:6'Czyźni. Le.ży to Zl'c>;:~ 

tą w intel.·es,ie s<im~rch kobiet, ktÓl'C, 

jak dotąd, dość niechętnie zgłaEzają 
się do tego ZI\'\'Odtl, Ze swej Stl'O:1Y' 

d~'1.'ekc;je, rady zakładowe i organi­
noC.ie podstawowe winny doł0'2yć ",ta­
rań, aby krobieton1 IStw01··z~me tam Z<l<­
stah' odpo-wiednie warunki llracy 
i odpIlwiednia atl'\'lo!fen'a, 

Ogólnie biol'ą,C, na terenie wOJe- ' 
wódf,jt;wa łód~kiego r.atruclnionych 
jest w budownictwie około 1000 ko­
biet. Liczba, ta jednak w roku hie.­
:łącym pI/winna wllrosnąć wielol.ITot­
",~, 

SpUl.wę !łpieki na4 kabietami pru.­
jęła Qb~l)ie Rada Kobiet t>r~w Zw, . 
Z;aw. Praeown. Budowl\lnych, któro 
l.rzy w\\lpóh\dziale Zw. Zaw. i Pow'ia. 
towych oraz Miejskich Rad Narado .. 
wyeh za·,illl!i:~ się ol'gan-iz.acjJł, kursów 
szIroleniowycll dla kobiet oraz hędzie 
pl'ZelW)wndzała stałą kontrolę W".lo 

runków ich pra.cy. (JK) - - i. 

Ald:l\l.tlor i Uln,PZPl3 Nr 4 jesl 
iod111l z nieliLwych I\' Lod"j te~ło 
rorl l'Ól J 11 pluców('lk, nic po;iad<>j},I' 
c" h le!r:fonl1. Ull'tlrlnia lo niec 
~lln: ~ f~lłt~ 110rJ'JlHlna pracę pcnaoll~" 
1\.1 ."i' II ital'nqlfJ. /.WI":51.('"":a w wv· 
Jh ldk ,lcJ' !>O\'Il,źJ1vch, WVfl1ag,lja. 
1:\ dl przrr1,· wsnl q tltinl flO~p.cilu. 

Jli~'i~d!lak tę główna IrlldtJoM' da· 
lv ';it; usun~ć, ponieważ po pew· 
111 '111 \,Zilsie kab:.!l 7<tlo:l:oOfL 

.h.OllSe'kwNlln.! i ~,,,'.temat.vc<:n~' 
ptoduGszen!t' po 'jOQ1U polityczno· 
h!eol 'gicz "'[10 ogut~! natlCT, deL 
SfW;! WJiJ \' nie 1\0 ściślejsze pllw;a-. 
zi!nk je9'0 proC, proqr,mlu i I1itel.o(i 
ni) . lGl"nr.i ił w 571701_, z ogolnYl'it 
In sm, i ~, lJl ('sJeHo nar'Jdu, bllc)u ją· 
('ego socja!iziII. 

Między władzam.i ZNP a amJljo 
llistmcją szkolną (kun1tOJiami i 
dyrekcj1il1'1i ok .. g()w~'mi szkolnie, 
tx,Ta zawodow<!goJ nawi<lzano :kei­
sł;\ \'i.'9półprac~. Tenuiny egzami­
nów, obowią<:u:iacych w roku bie­
ŻąCyUl nauczycieli, zatrudnionych 
w pełny"lll wym.iarze godzin oraz 
pracowników administracji szkol, 
nej, listaJollo na sierpie.\1 br. Uo 
lego czasu każdy u<lnczyciel po' 
winien odby\': z pomyślnym W\ll11' 
kleIu cztery l~alokwia, hędące waz 
funkiem dOpu5,:(' ;;enia do ~·H7.1mli. 
nu ](CJl'tCOWf)gO. 

Dla,czego me ma pie(!ów~ 

Toteż o :whżellie leJehlllU W 
i\mhu!;.tQriulll stil ramy się już no 
g~C i"eq u n.iQ.~i(~c). 

Oclpcv/iednie pisma \~ysłiJI;śmy 
kilk(!krQ~nie do Urzędu rCle~Olllcz 
no • TB1e~nl1ic:wego. Początkowo 
Urzud Telefoniczno ' Tpk~.f'·,ifi.C~· 
n" ~1Z"sad:nitlł llicmOl.llO~6 znł"ż," 
nic! tl~lei ,:,tl\l tvm, Że potrzeba y 
jest i.u specjaiJ1Y .b.abeL a W zwi"l:ł 
:\.;.u 7. I.Y·\11 ~peCJa1t'le zezwoleuh, .in> 
kiejś wyż~zej instancji. 'V\rjd,)cz>, 

~JE'5tely, ]l;! lVm si~ skuiH:t\'J". 
N<J'>Z(' dalsze 7,<lbiegi i nalo'\q;miit 
j)o;:oslrtly bez o6[Jowied'li. 're'!,e· 
IOilU do Lej pory nie lUilU l, miroo, 
:je pielW,?e w lc·j sprilwie ,lismo 
0" I,)r,\('d1' TdC!jon~c!.l1(j,Tel, nriJ­
lic::;ilf'[Jo . w \ sł"li~Q1l., i,'s:r('z~ w 
Ci'NWC'U 19A.f} [okll. 

Po;;ti)pvW(ll'iC! Ufl~ędll T\'le~l[a-
liCZLJrgo j\':,.i tym dzhvł1i,~j5~e, że 
zl.lkłnu(, sif' ,)r",L~d e% telefony p,,­
,,;et ' w Ulj~3tl:"nitl('h Ul'\W,;.lD'I Ch, 
i to 'v termillie 1.ruie(;ięczny))l· od 
;~lOŻ~I'li'l odpowied\liego -podania. 

7 f. Mi;liew~·J.;1ł 

ho,re:>pr:mds!1tk:... "Gł.O:lU" 
z PUlS Nr 4, 

echoll! akcji f,ti!Uo " 'ztHlcPJJio\v>,;j 
jest qrUlJt()"nl,~ jllJznan!r. przeL. Du' 
~ze !\o.uc'l\'ciel:iiwo HleralUl'v n,;u, 
kowcj z Jzi!: dzilJ~ filo:r.ofii ckono, 
mii, ~"c.l{)log;i i pedilgogiki s(lcja· 
Iistvczne j. 

Zwi;).zc!:: NuucEyeielslwa l'oJsk1F! 
go uŻl1ai: sprrnl'ę nie:zwłoc:tllego 
pGdjęcia ó>:' .;1.e1l1·;tl"\- czne,i ;,lkcii sa· 
1)1p.\:'Bzt"llc~lnii! idcolo~sicZlle!~O nau· 
C,:H:Lel'1 ilzlo;.Ół o~ló]tl()k,,?tałc,,\c'llch 
i 7.;ą.woct'),~ych :la Raj~\,(!żnie.j~iil 

RZGt""ln~ przestudiowanie zasad 
mdtk~i;;;llI'.l-lQJ1iniznJ.u da llil.UCZy, 
deislwu 11lo;i,n(l~;0 reilliz()y;ania no 
wo wmowaclzony.:h Ilu szkól pro· 
0P1UlÓW s7.koJnych, oP,lItych na 
współczesnych n<mkowych podsta I 
wach, pozwoJl nauczycielstwu 
wzi'1Ć rzeczy,-; (sty 1.ldział w bu. 
dO'wrtlelwie pr,r:yszłej Polski Socja 
lis1.yczl1ej. 

Slaui6ta'w BelldkowslLi 
J;;orespono:ml. "Głosu" 

:te Związku NQucx.yc1eJgl.wa! 
Polskiegc.') 

Od pewnego czasu ?,a:PliUl0W<l1~ 
mro~Jl1a :zima. Pr<lwie Wg2.'~tkie 
z2'klady pracy l:Jrzystą?By do po­
rządnego (i'gl'Zewarri'a sa,l fabrycz 
nydl, gdyż 1;:;el·I),nuctw"l ich .fO­
v,.lmiej'l. :i,,~ pra{:<l w zh1l.T)j,e .ie-st 
mało wydajna ; l1ar"i:a robotni­
ków na pr;!cziębien:a. 

N:J,ptsałam "pnlwie wsz~'.stkie 
za.kl'ady" - gdyż, niestety. nie 
należy do nic.lJ. I oddział PZPW 
Nr. 37. U nas sytuacJa !pod tym 
wr,r;g;J r;,dND pozootaw.l!a wi-ełe do 
życzełtia. 

W <!EIroWd1i tOtoa ck!Ży ?Je~ty 
I)lec. w 1"tól-y,W], nie J:':llOill'1-l'.l ~a.łiĆ, 
Z'at).<udni.(}tte ta:in c.<!l'G\",1aczki ~ 

tą 11Ii-ę, !T..e z timtUl, '1'l,1e są W "ta­
nlte (pracować. To Sa.l'tlO da s:ię po­
wiedzieć i o :pO'lw ju brat,:a'l'1..y. 

SjI;:Ol'zY5ta1iśmy ze S<jJo:',o)mości. 
iż do ocIde::,jłłu przyjechaH dYTf;k­
tOl'zy ko-mbina'lu 'i ,plY,7,erl "!"nv'­
li.:.IDly :im nasze' :połorż.enie, Dyl'~;';:­
t01:?Y poki\ya!j g:łol,vami. ob!ecRli. 
że coś się zro)Ji i, jak dot8/1. na 
tym :khvaniu głowami i obidn;~ 
caeh .się skończyło. 

,Jak długo mru.1ly czekać na 
uliitawrenm pieców, czy de letnich 
upałów? 

.Ze,06łJ:Ił. M.lW 
. kar~~a 1'1: \l?,ZiPW Nr 3'7 

oaq..ual l. 



r W płerwszych dniach listopada 
1824 :r. Adam Mickiewicz "M lPrzy­
IlBJleŻIlość do tajnego stowarzyszenia 
Fl1aretów wysłany z polskich gu­
belWi w głąb Rosji" wraz z towa­
rzymami: Malewskim i Jeżowskim, 
przybył do Petersburga. Miasto !przy 
dęło ich wYludnionymi ulicami i na­
:WiPół. po wczorajsze; poWO<lzi, a:ato­
pionym: domami. Nad grodem car­
skim wjsiało przerażenie. 

PowolL jednak miasto wraca do 
równowagi. ilVIickiewicz i jego towa­
rzysze nawiązują p:erwsze znajomo­
ści z Mmieszkałymi w Petersburgu 
Polakami. Stykają się także po raz 

m - -

Mickieroicz jest i na. zarosze będzie bliski ma-­
som ludowym, ponieroaż umiał łączyć gorący 
patriotyzm z troską o royzroolenie czloroieka. 
Umiał dojrzeć tę roielką prawdę, że szczera i 
prawdziwa miłość ojczyzny ujaronia się najpeł­
niej TV glębokim i reroolucyjnym internacjona­
liŹ1llie. 

(BOLESŁAW BIERUT. Z przemówienia na uroczystej 
inauguracji Roku MlckLe_w_i_c_zo_w_sk_ie_9;;.o....;);.... ________ • 

• za flob~ poeta. pr.zyjacl6ł. którą No­

zumlell (O 1 koohall, wy:woził wiele 
dośwladczeil. Był w pełD1 .u, a 
progu oajwy"łszego rozwoju sweco 
talentu. W tym kraju ołewoll l a1za 
dy, który r1;ostawlał za BOb" był Jed-­
nym !I tym. których D~ __ 

broniU WYmieniać oancy tandarmL 
Pamięć o nim zost.ała. "Gdy na pu­
blicznym obiedaJl.e, wydanym na 
cześć Gramowsklego (profesora hi­
storU na Moskiewskim Uniwersyte­
cie) w r. 1833 Ohomiakow wzniósł 

pierwszy z rosyjskimi rewolucjoni- dzy swą dQJałalno.ść patrtotycwą, 
Iltami. 31 grudnia porónaje Mi c:1c e- poeta. jest zdumiony niemal jawno­
wicz poetów i zarazem spiskowców ścią zebralI Rosja.n. 

sty. DusI go jedna.k gram ł martwo- kielich, mówIąc: "Za. wielkiego, nie­
t2.Petersburt;a i coraz częściej myśli obecnego, słowiańskiego poetę-
o wyjeździe z Rosji. imię (któregO nie śmieli wymówić) 

P~ort udało się uzyskać. Mlc- nie było potrzebne - wszyscy wda­
kiewkz żegna się z Pnsz.ldnem i re- li, wszyscy wu:nieśli kieliChy, l sto­
sztą przyjaciół. jąc w milczeniu, wypili za. zdrowl4! 

INr ~ 

- Aleksandra. Bestużewa. i Konra- Jednocześn:e jednak umie rOlZ:wa­
da Rylejewa, w kilka dnL później - żać na zilffiIlo możliwości iPowodze­
II.ch ]{Qlegów. Rewolucyjność tych nla spisku, zdaje sobie jasno Ilpra­
młodych, ich wola czynu, zapał po- wę z .Rn-uchości sił, występujących 
eiąga ku nim Mickiewicza. Tu, mię- przeciw samodzierżaw:leniu, z bra­
dzy nimi czuje się w świecie, który ku oparcia ech w szeroldch masach 

I w.Y.rr:al"Zył,"VI .krę~ walki ~ ipr~mie ludu. Zdumiewa. rosyjskich prnyja­
l!ll~m:. JstmeJą~e.1 rzeczYWI.s;O.SO:. I, ciół trafnością i rO"~agą w ocenic 
ont WIdzą w mm .brata. ~lc.nc",:lcz sytuacji politycznej. 

ją{!y 7i Kronsztadtu wiózł na swyp1 Dzieła") 
W maju 1829 r. statek. WYPłyWa-j wygnańca. "t (Aleksander Hercen: 

poJdadzie Mickicwi-c7AI., POIZostawiał " , K. Nle4zie15ka. Adam Mickiewicz w okresie pobytu w Rosji 

bywa. n~ zebraDlach sp iSk awco,y, Przyjaźl'l z tymi rolodymi a:apa­
wraz :~ Iliim1 tworzy plany obaleDla leńcami jest dla Mickiewicza pierw­
tyranu. I szym światłem w ciemnej nocy Wy-

.Po :vileń~kiej 9.tmoo!erze tajem- gnania. Powie o nich !potem w wler­
łUcy, Jaką otaczali i on j, jego kole- szu "Do przyjaciół !Moska,li": 

"LeC'1J wam odltryłem t.ajnie zamknięte w uczue1aeh 
I dla. was miałem zawsze gołębią prostotę". 

, lDzj~kl staraniom petersburskicn 
przyjaciół. trzej zesłańcy wyjeżdżają 
na !pOłudnie, do Odessy. Listy pole­
cające z Petersburga ułatwiają im 
wstęp do salonów odesskich. W Odes 
sle poeta poznaje panią Joannę Za­
leską, prototyp Aldony z "Wallen­
roda", której w kilka lat później 
Mickiewicz zadedykuje ten poemat. 

Na razie jednak praca nad utwo­
rem nie mogła posunąć się naprzód. 

Atmosfera, w której obraca się Mic­
kiewicz nie sprzyja tak poważnej 
pracy twórczej. 

Mich.-ie"\vicz udaje się Da Krym. 
W rok potem. w grudniu 1826 r. uka 
że się w druku plon poetycki tej 
podróży, ,.Sonety Krymskie". Na 
Mickiewiczu podróż 1 pobyt na Kry 
mie wywiera głębokie wrażenie. 
Urzeka go !piękno przyrody połu­
dnia. 

,.Wpłynąłem na suchego przestwór oceanu 
Wóz nurza się w zieleni i ja.k łódka brodzi 
WśrOd fali łąk szumiących, wśród kwiatów powodzi 
Omijam kolorawe ostrowy burzanu". 

I tu jednak wiród wspanlalych 
~ateń, jakie daje mu obcowanie 
E przyrodą południa, nie opuszcza 
go tęsknota M ojczyzną. "Sonety 
Krym$kie" są sonetami ipOety - wy­
gnańca, kt6ry wśród piękna przyro­
dy s.zczególn:ie silnie odczuwa swą 
lam<>tn.OOć 1 ~derwanie od ojczyuly. 

!Mickiewicz uzyskuje uzwolenie 
łUl wyjazd do Moskwy. 

(Stepy A.k:ermańskle) 

Moskwa roku 1825 jest ponura i 
pełna [ęku. iPo Il.8machu dekabry­
stów, w grudniu tegoż roku e.t.rlJ.o­
sfera staje sią coraz bardziej napię­
ta. 13 li!pca 1826 roku przywódcy 
powstania !l:O'Stają powieszeni, mię­
dzy nim] Rylejew. Wyorok na deka­
brystów Jesi dla ~Iłokiewicr.a cięż­
kim ciosem. 

.. G<bJteł wy ~., AzlaehełDa ayJa Rylejewa. 
Kt6rą.m. jak bratnią łoiska.ł. ea.rsłdml wyroki 
Wisi do hańbiącego przywiązana drzewa; 
Klątwa ludom. co lWoje mordują prorckl. 

Ta. I'ęka, którą do mnie Beantew wyolągną1, 
Wl~ 1 tobtJ.erz, ta rę ka od pi6ra 1 broni 
Oderwana 1 cal' Ją do UlCZ ki za.przą.rnąl; 
Dziś w mmach ryje, .ku ta obok polskiej dlonl". 

~ Na je'llen! tegot roku ma miejsce 
ple.rwsze spotk.am.le Miokiewit'lZa II 

Pu~lnem .Staje si~ ono zaczątkiem 
trwalej rmajomośct i sympatii p~e­
radUjącej się w przyjaźń. 

Be:r,pośredn"lo po poznaniu Pusz­
kina, !Mickiewicz pisze do swego 
przyjaciela, Odyńca: ,,Puszkin pra.­
'Wie mojego .wie1ru <dwoma rnie.<tią­
eaml. młodszy), w l'OrllIllowlle bardrw 
dOWClłpny 1 porywający; -czytał wie­
le 1 dobrze, ma literaturę nowO­
Iymą; o poezji ma czyste 1 wzniosIe 

poJęc1e. Napha.ł teras tracetUę "Bo­
rys GodunoW'; znam Jej 8een kilka 
w rodzaju hlstoryC2lJ1ym. dobrze po­
myślane i szczegóły pit:kne". 

Poetów łąozy nie tylko wzajemny 
pod?Jw dla talent,u, ale przede 
wszystkim wspólne manenla o wol­
no§ci l braterstwie ludów, o SZA)zę­
ś1iwej p;rzyszłokl be-s ucisku i 
krzywdy. Gdy obaJ p.oe.el spotkaJą 
się pOlllownie w Petersburgu. wzg,­
jemne r1;bliżen1e jeS7lll2'.e ba.rdz1ej się 
meleśnł. 

.. Ich dWllZe wyłsze nad rkroskle pneszkocb', 
J&1[O dwie Alpów spok rewnione Bkaly, 
Ohoó .1e na wleki rorJ.lel' wał nurt wody; 
Ledv.1e szum słyszą sw ej nieprzyjaciółki 
Chyląc ku sobie padnie bne wierzcholki". 

~onym ~ przyjaciół poety w Mo­
skwie jest IVIikola.i Polewoj, wy­
dawca gazely ,.Moskowb'kij Tie1e­
graf". ,.Tlelegraf" dnIkuje wIclI'Sze 
Mickiewicza w przeltła.dzie r08yj­
.. kim, a gdy lUickicwicz wyjeŻdżać 
będzie z RcSji. gazeta pożcgna go 
specjalnym artykułem. 

W Moskwie jest nie zawsze ciepło 
ł nie rzawsze jest dość pieniędzy. Ale 
przecież energia nie OIPuszcza wy­
gnańców. Mickiewicz myśli o uzy­
Skaniu' zezwolenia na w'ydawanie 
polskiego miesięcznika literackiego 
;,Iris". W 1PI0śbie o zezwolenie pisze 
m. in. ,.Literatura polska i rosyjska 
mimo tylu 1 tak mocnych pnbudek 
nic po-dały sobie dl1tąd przYjaznej 
dłoni". Zezwnlenia jednak nie otrzy­
muje. 

W Moskwie Mic1dc"\\1cz nawiązuje 
wiele nowych .znajomości. Bywa w 
salonach ks. Wiaziemskiego, człowie 
ka o postępowych poglądach i da­
rzącego sympatią Polaków, w domu 
ks. Zeneidy Wolkońskiej. Jest po­
wszechnie lubiany i ceniony. W tych 
8alonach, gdzie Tlbierają się ludrz::ie 
światli i [lostępowl, talent jego bu­
dzi zachwyt, szczególnie jego zdol­
ności :improwizatorskie. 

W domu ks. Wołkońskie_1 po:maje 
Marię Szymanowską, znaną wów­
czas pianistkę oraz jej dwie córki, 
E których rolod,sza, Cell.na, będzie po 
latach jego żoną. 

Powstanie dekabrystów, śmieTĆ 
przyjaciół wstrząsnęły poetą, po­
twierdziły sluszność idei poematu, 
2Iodzonego w celi wileńskiej. ,,:Kon­
rad Walle.nrad" rośnie strofa. po stro 
fle. Spla.f.a się w nim IllS na.:rcdu pol 

. Wego i rosyjskiego - jeden jest cel 
t ~~edna. droga. Dla poety, błl2sllnego 
~ec wroga, wyptanego z ojczystej 

(!pomnlle Piotra Wielkiego) 

zl1m1!, ten poemat jest orężem w 
walce z ca.ratem o wolność 1 spra­
wiedliwość. 

21 lutego 1828 r. wyohodzl w Pe­
ter burg1.l ,.Konrad Wallenrod". 
Utw6r spotyka się z gorącym uzna­
niem przyjaciół r-.'l:ickiewicza 1 zwo­
lenników dekabrystów. Puszkin, za­
chwyco.ny poema.tem. tłumaczy kil­
ltadziesiąt wierszY wst~Pll. 

Projektowane jest drugie wyda­
nie. Jednak NowosUcow, dawny 
"z.najomy" Mickiewicza z Wilna, 
wskBlZ:Uje na antypaństwowy i re­
wolucyjny charakter utworu. Na 
szczęście, dzięki wzajemnym niena­
wiściom carskich urzędników, No­
wosikow staje się bezsilny. 

Na wiosnę 1828 r. Mickiewicz wy­
jeżdża do Petersburga, ugnając Mo 
skwę - jak sam pisze - bez żalu. 
Petersburg nie jest we~elszy od Mo­
skwy, jest "strefą pomoru". Hercen 
pisze o stolicy carskiej w latach trzy 
dlZ:iesiycb: "Zastalem tutaj ~Y­
S'lClZoną 1 wyblelona. lejbgwa:rdię, 
mi1C'Zą.<'ą biurokrację, kou};:ów /Z na­
hajltamł, policjantów r; kułakamI, 
pół miasta w mundurach, pół mlaBta 
wyclągnięt-e na ba.cznOŚć 1 całe mia­
sto pośpiesznie /Zdejmujące kape­
lusze". 

W tym mieście tył jut iPuszkin 
wraz rt !przyjaciółm'l. Puszkin jest w 
bardzo rLlym I!lastroju, który najle­
piej c:Qarakteryzują jego słowa: 
"Ach, j5.kby się t11 ~ na świe­
że 'powietrze!" 

PrLyjam (""u poetÓW zaci~nta. się. 
Jest to pr.6Y • ..Ii między twórcami i 
między młodymi ludźmi, których 
dręczą podobne cierpienia. lUickie­
wkz byWa u Puszkina. i f.nnYI1;l ro­
syjskich literatów, Jest częstym go­
ściem 11 Delwiga, dawnego delubry-

Wzorowo gospodarować i świecić przykładem 
- najpilniejszym zadaniem spółdzielni produkcyjnyell 
Mamy. już dzisiaj w kraju blisko 

300 rolmczych spółdzielni produkcyj-
7lYC~,. a w .doŚć znacznej ilości wsi 
lstmeJą. komltety .or~anizacyjne, przy 
gO~Ow:1Jące l.alozeme nowych spól­
dZIelm produkcyjnych. Wzrost ilości 
~hłopskich gospodarstw zespołowych 
J~st faktem o ;vielkim znaczeniu po­
htycznym, ŚWIadczącym, że wśród 
pr~cujących chłopów coraz bardziej 
dOjrzewa zrozumienie słuszności no­
wej ~r?gi. wsi, prowadzącej do prze­
zwycIęzema gospodarczego i kult.u­
ralnego jej zacofania do zniesienia 
wyzysku człowieka p~zez człowieka. 

Pierwszy krok został zrobiony. 
Jest rzeczą zrGzumiałą., :te ten pierw 
szy ~k był szczeg6lnie trudny, gdy;' 
piOnierzy gospodarki zespołowej na 
wSi musieli 'Pokonać bardzo silne 
opory, płynące z zacofania, z zabo­
bonóv: i przesądów, ze znacznej jesz­
cze slły elementów kułacldch i pro­
pagandy reakcji, która nie przeble­
rająCl w środkach usihlje kłamstwem 
i brudnI:} plotką zohydza~ w oczach 
mas chłopskich ide\} spółdziel!1i pro­
dukcyjnych. 

Musimy więc • pierwszych trzech 
!łetek rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych uczynl6 ośrod1.1 wzorowej 
gospodarki ze~połowej, promieniują­
ce na całą okolicę, działające swoim 
przykładem, obalające 5WGją codzien­
ną praktyką łgarstwa bogaczy 1 ich 
zauszników wszelkiej mflści. 

Jak to zadanie wykona~, jak prze­
ksztMci~ istniejące jut spółdzielnie 
we wzorowe ośrodki zespołowej go­
spodarki na roli! 
Analizując dotychczasowe zdobycze 

na polu rozwoju 5półdzielczości pro­
dukcyjnej w ' rolnictwie i nakreślahc 
nasze dalsze praktyczne zadania w 
tej dziedzinie, Biuro Organizacyj!l~ 
KC PZPR powzięło ucnwałę, w któ­
rej m. in. wskazuje drogę do ulep­
szenia pracy gospodarczej istniej!!­
cych już !półdzielni . 

Zaszczepić poczucie 
współodpowiedzialności 
za wspólna gospodarkę 
Uchwała ta wskazuje, ~e najpilniej 

szym zadaniem jest dziś utrwalenie 
powstałych spółdzielni i oparcie ich 
działalności na słusznych, zdrowycn 
podstawach gospodarczych. Trz~ba 
przede wszysLkim, aby wszyscy chło­
pl-spółdzielcy ćzuli się prawdziwymi 
współgospodarzami i traktowali swo­
ją zespołową gospodarkę jako swoją 
własną. W tym celu konieczne jest 
wprowadr.enie we wszystldch spół. 
dzielniach wytwórcz~'ch dniówki ob­
rachunkowej, jako sprawiedliwej fol'­
my podzialu dochodów według wkła­
du pracy, stwarzaj'lcej zachętę GO 
wydajnej i rzetelnej pracy wszyst­
kich cz onków spółdzielni, a. tym sa­
mym do stałego podwyi:szania docho­
dów zarówno spółdzielni jako cało­
~ci, jak i jej członków. 

Dla zbudowania gospoda;rki zespo­
łowej, gospodarki wyższego typu, nie 
wystarczy zaorać miedze, wprowa­
dzić nowoczesny płodozmian i lepsze 
metody uprawy przy pomocy maszyn 
i traktorów. O wyższości go!podarki 
zespołowej nad indywidualną decyduje 
ostatec:r.nie wydajniejsza praca ludzi 
oraz ich rzetelny stosunek do wspól· 
nej gospodarki. 

Mo!na to pokazac! na przykładzie 
spółdzielni produkcyjnej we wsi Ko­
wal ewko, pow. Oborniki, kt6rej człon 
kowie dobrze zrozumieli swój oho­
wią7:ek wobeCl wspólnej gospodarld. 
Wykazali to zasiewajl).c oziminy swo­
im ziarnem, wprowadzająCl do spół­
dzielni 24 konie, 4 l-rowy, posiadane 
maszyny rolnicze·i s-przęt gospodar­
ski. Od jesieni wprowadzili też dniów 
kę obrachunkową i kaźdy człO!lek 
spółdzielni ma jui obecnie po kilka­
dziesiąt dniówek, a niektórzy nawet 
po 120. Chłopi spółdzielcy nie źa10-
wali sił i pracy potrzebnej do remon­
tu lub wzniesienia nowych zabudo­
wall gospodarskich, jak stajnia, 
chlewnia, śpicllrz. Otrzymane kre­
dyty spółdzielnia wykorzystała bar­
dzo celowo, zgodnie z potrzebami 
produkcyjnymi i gospodarczymi. 

I !~!~i~ł!!!~!n~,,~!~~!~ I 
Wniesienie udziału jest nie zaś państwa. Dlatego w spół­

statutowym obowiązkiem dzielni nie można stosować wynagro­
dzenia. za pracę, lecz podział docho-

Czy możemy powiedzieć, że wszę- dó,," uzyslcanych we wspólnym gosIlo 
dzie jest tak, jak w KowalewJcu? darstwie. Rzecz prosta, że mamy tu 
Niestety, nie. Są bowiem takie spół- na myśli podzielną część dochodów, 
dzielnie, w których zarząd i organi- gdyż pewna część musi być przezna.­
zacje partyjne nie zaszczepily je~z- czona na zasp:>kojenie potrzeb wspól­
cze chłopom poczucia gospodarzy nego gospodarstwa (inwestycje, stWI) 
współodpowiedzialnych za całość go. rzenie pewnych zapasów itp.). 
spodarki, za powodzenie pracy całej 
sp6łdzielni. W takich ap6łdzielniaeh J e.k sprawiedliwie dzieli~ dochody 
członkowie nie zrozumieli jeszcu spółdzielni między członk6w? Dzie<­
tej prostej prawdy, te wnosząc do Ii~ między wszystkich jednakowo by­
wspólnej gospowki swój udlliał w loby niesłuszne, gdyż wkład pracy 
postaci żywego i martwego Inwen. poszczeg6lnych członk6w nie jest 
tarza., darna siewnego i paszy dla jednakowY: jedna rodzina pracuje 
spółdzlelczegG bydła, tym aamym więcej, druga mniej, jedni pracuj, 
zakładają fundament własnego do- lepiej lub wydajniej, a inni mniej, 
brobytu. W taldch ap6łdzielniach wi~ a wreszcie nie każda praca jest jad-
dOCl:r.nie nie wytłumaczono nale:lycie nakowo kwalifikowana. Gdyby 
wszystkim cuonkom, te wniesienie wszyscy otrzymywali jednakową 
tego udziału jest bezwzględnym obo- część docbod6w spółdzielni, nie było­
wiązkiem statutowym, nie wy jaśnio- by ładnej uch~ty, bby pracować 
no, że wprowadzając swojego konIa więcej, !ltaranruei, wydaJlńej, teby 
do I5p6łdzieIczej stajni powinien ją uczy~ sl~ p1'llcoW2tci nmiejotDiej. Ta­
tra1..1;owa~ nie jako cudzą, leci jako !tą r6wność byłaby w rzeczyw.istośei 
własną stajnię. nier6wności!}, prowadzącą w dodatku 

O różnicy między słusznym i nl~ do 7ianiedbania pracy i do !:ubożema 
słusznym ~ podejściu do tej sprawy sp6łdzielni, a nie do jej wzbogacenIa. 
możemy się przekonać na takich Wyj~clll zna.jdujemy w usto!ows,. 
przykładach. Niewielka spółdzielnia n\u dniówki obrachunkowej. Dniówka 
Józefin, pow. Sokołów, wojew. wal'- obrachunkowa. jest miernikiem po­
szawskie, licząca tylko 26 gospo- szczególnych robót wylronywanych 
darst,y, składa się z ludzi, którzy są przez: członków spółdzielni (lub człon 
dobrymi i starannymi gospodarzami. kÓw ich rodzin). Wysokość normy 
Z kredytów otrzymanych na budowę PTacy dla obliczenia dni6wek nstal:\ 
domków mieszkalnych %dołali tyle sama apółdzielnia uchwałą waln~o 
zaoszczędzić, te starczyło na pokry- zgroma.dzenia. Wykonanie takiej nor­
cie dachem spółdzielazej stodoły, my zaliczane jest jako wykonanie 
dwóch obór i śpichrza oraz na pobu- dni6wld obrachunkowej. Im kto pn­
dowanie trzech studzien dla wsi. cuje lepiej 1 więcej, tym wi~kszą 

Gdy przy.szło do wniesienia wkla- BoM dniówek zapisze si, na jeg~ 
dów, Ilpółdzielcy bez wahania. wpr:>'- dobro. A gdy przyjdzie moment dzie­
wad2dli do wspólnej mjni 11 koni, lenia podzielnej części dochodów spół 
dali wozy, phlgi, brony i inny sprzęt, dzielni, każdy jej członek otrzyma 
wnieśli paszę dla wspólnego inwe:l~ taką część dochodów, na jaką sobie 
tarza, obornik, materiał &iewny (ży· zashlżył rzetelną t>racą we w$p6lnym 
to, owies, jęczmień, ziemnlald). Sło- gospodarstwie. Pracowici ludzie nie 
wem, w Józefinie chłopi patrzyli w będą pracowali na nygusów i niero­
przyszłoś~ i zrozumieli, że wnosząc bów. 
swój udział tw(}rzą fundament włas- Dniówka obrachunkowa 
nego, nowego gospodarstwa, k-t6re 
ma dobrze się rozwijać i zapewnić dzwiKnią bogactwa 
im dostatni byt. spółdzielni i dobrobytu 

A inaczej było w znaeznie zamot- jej członków 
niejszym Popowie, w woj. poznań. i 
skim. Tu niektórzy członkowie sp6t- W ~loletnie doświadczer:la gospo-
dzielni ~ciągali S'ię z wniesieniem da~kl .kołch,ozowej v: ZWl~zku Ra­
udziału, przytrzynlali zboże siewne, I d~leClGm. wykaz~ły, ~e dn~owka 0-
a jeśli mieli po dwa konie, to wpri)- brach~.mkowa. J~st Jedyme słusz­
wadzali do wspólnej stajni tylko n:v.m I .I'prawledhwym. sposobem 0-
jednego, nie przekazali te~ do spół. ~hcz~~la. wkładu ~azdego człOl;ka 
rlzi<'1ni ogumionych wozów, co utru- . p~łd::telm . i podz~alu docho.dow. 
dnia im obecnio wywózkę drzewa DZlę~l dni?wce obrac~lllnkoweJ, bę 

la u dąceJ podmetą dla ka'zdego członka 
z, . . spółdzielni, zespołowe gospodar-

Z ~ego. por6wnama d~óch wsi :- ki chłopskie w Związku Radziec­
JÓzef.ma I Pop owa .- .v.;dać, że kle- kim zdołały osiągnąć taJe wspania­
ro:vmcy ~bu ~półdzlelm l aktyw par: le sukcesy, jak te, które tam widzie 
tYJny r:Ie J~dn~kowo po?-raeoW~;l li nasi chłopi podczas wycieczek na 
na.d ~śWladamlan!em. cz!onko.w spO.· Ukrainę Radziecką w zeszłym 1"0-

d~leln~, nad WYJaś~len~em lm ob~.- ku. Dzięki dniówce obrachunkowej 
Wlązkow wobec wspolneJ gospodarkt. kOłchozy stały się obok sowchozów 

Co to jest dniówka najdoskonalszą na świecie formą 
obrachunkowa? gOSpodarki rolnej, !t~ły cię bogate, 

Takie same różnice widzimy rów­
nieź, jeśli chodzi o wprowadzenie 
dniówki obrachunkowej. Faktem jest, 
że w pewnej liczbie 6półdzielnł, w 
których nie zrozumiano istoty gospo­
darki zespołowej, próbowano stos> 
wać błędne. metody wynagradl!:~nia 
za. pracę w postaci płac, ordynarii 
itp., wzorując a'ę na paflstwowych 
gospodarstwach rolnych. 

Podejście talde jest z gruntn nlp-­
słuszne. Między PGR a spÓłdzielni!} 
jest jedna zasadnicza cecha wspólna, 
a ~ianowicie ta, że w obu wypadkach 
mamy do czynienia z socjalistyczną 
form~. gospodarowania.. Alle równo­
cześnie istnieje barC:zo pO'Wiżna róż­
nica. PGR są przedsiębiorstwami 
pallstwowymi, w których podobnie 
jak w fabrykach pracownicy są wy­
nagradzani płacą zarobkową. Nato­
lniast spółdzielnia produkClyjna jest 
'YJasności, ogółu swoich członków, 

zasobne i równoczesnie zaoewni­
ły masie svyoich członków żYcie do 
statnie, kulturalne. 

Krótko mówiąc, dniówka obra-
chunkowa jest dźwignią wzmocuie 
nia i rozszerzenia gospodarki spół­
dzielni, a zarazem dźwignią zapew 
nienia dobrobytu jej członkom. 
Toteż jest sprawą pilną i konie­

czną, aby we wszystkich naszych 
ółdzielniach produkcyjnych wpro 

wadzono dniówkę obrachunkowa. 
Mamy już i własne doświadczenie, 
które wykazuje, że daje to dosko­
nałe wyniki. Doświadczenie to mó­
w'i, że obliczanie i zapisywanie dnió 
wek, wykonanych przez członków 
spółdzieh1i jest rzeczą stosunkowo 
prostą, łatwo dostępną. 

Świadczy o tym przykład I!pół­
dzielni Karczów, pow. Niemodlin. 
Powstała ona w marcu 1949 r. i od 
pierwszej chwili stosuje dniówki o­
brachunkowe. Członkowie tej spół-

dzielni do nowego roku wyrobili po 
170 do 320 dniówek. Karczowscy spół 
dzi.elcy nie zmarnowali roku, wyka 
zali pracowitość i gospodarność, 
wnieśli swoje udziały, dobrze wy­
korzystali otrzymane kredyty, uzu· 
pełnili inwentarz, naprawili zabu­
dowania. W rezultacie mają bogaty 
plon. Za kilka dni przystąpią oni 
do podziału dochodów. WIedzą onI. 
że mają co dzielić, wiedzą też, że 
podział będzie spl'a'wied1iwy: każde 
mu odmierzy się sluszną miarkę. 

Podobnie gospodarowali chłopi 
również w licznych innych spół­
dzielniach, opierających podział do 
chodów na dniówce obrachunko-
wej. I 

Kredyty powinny służy6 
przede wszystkim 

potrzebom produkcyjnym 
Obok udziałów członkowskich l 

dniówek obrachunkowych spraw­
dzianem dobrego gospodarowania 
:rpółdzielni jest lłuszna gospodarka 
kredytami. Dobrze postawiona apół 
dzielnia nie bierze lekj[onnyślnie 
kaidego kredytu, który jest do osią 
gn.lęcla, lecz mocno zastanawia się, 
nim zaciągnie pożyczkę, zaclągnąw 
szy zaś - :>:.używa ją celowo, przede 
wszystkim na potrzeby inwestycji 
produkcyjnych. Jeśli natomiast tlie 
rze kredyty bez namysłu 1 pożycz­
kę wydaje nie celowo. to napewno 
nle jest dobrze w tej spółdzielni l 
pod innymi względami. 

Oto dwa przykłady. Spółdzielnia 
Łęgnowo, pow. Bydgoszcz, zaciągnę 
la pożyczkę, ale zużyła ją dobrze: 
nabyła krowy, pobudowała stajnie, 
założyła hodowlę świń, pasiekę na 
50 uli, ogród 4-hektarowy. Wykaza 
la, że umie dobrze zużyć kredyt 1 
dobrze gospodarować: dzięki racjo 
nalnemu karmieniu krów, mlecz­
ność ich podniosła lię o a litry 
dziennie na głowę. 

Dobrze, mądrze gospodaruje dz1~ 
ki uzyskanej pożyczce równlet nie 
zamożna !p61dzielnla Libertów, 
pow. Kraków. I takich spółdzielni 
jest dużo. I 

Ale Są i takie, które biorą kaMą 
pożyczkę, nie martwiąc się o po­
trzebę jej zwrotu 1 zużywając pie­
niądze nie zawsze na cele produk­
cyjne. Toteż jeśli nie przejdą szyb­
ko na lepsze sposoby gospodarowa­
nia, będą one niedługo zazdrościć 
dobrobytu i sukcesów tym spółdziel 
niom, które dziś działają z myślą 
o dniu jutrzejszym. 
Stąd Wlllosek, że pozostające w 

tyle spółdzielni~ muszą jak najszyb 
ciej zrobić u siebie porządek w za­
kresie udziałów, dniówek obrachun 
kO"'Ych i kredytów. Kto te sprawy 
zaniedba, ten się przekona, że ina­
czej nie ma dobrego gospodarowa­
nia w spóldzielni produkcyjnej, a 
więc nie ma także widoków na ry­
chłe dojście do dobrobytu. 

Walka o zdrową, wydajną 1 wzor 
cową gospodarkę w spółdzielniach 
produkcyjnych st"je się pierwszą li 
nią frontu bitwy o socjalistyczną 
wieś. Musimy wszystkie istniejące 
spółdzielnie uczynić ośrodkami pro 
mieniowania na całą masę nienale­
żących jeszcze do spółdzielni chło­
pów mało- i średniorolnych. 

W tej walce muszą przodować na 
sze organizacje partyjne, nasz wiej 
ski ~ktyw. Sprawa ta musi stać w 
centrum uwagi wszystkich komite­
tów powiatQwych i gminnych, kt6-
re muszą się nauczyć wnikliwego 
analizo'.fania pracy spółdzielni, me 
tod ich gospodarowania, muszą do 
pilnować wniesienia udziałów człon 
kowskich, wprowadzenia słusznie o 
pracowanych norm dniówek obra­
chunkowych, produkcyjnego wyko. 
rzystania kredytów, wychowania 
wszystkich członków spółdzielni w 
duchu socjalistycznej solidarności. 

w duchu odpowiedzialności za pra­
cę własną i ogółu, w duchu troski O 
wspólne dobro. 

.. 



Kronika m. Radomska 
lWAZNm.TSZE TELEFONY 

t1.0 - Straż Pożarna 
(11 - Urząd Bezp, Publicin. 
112 - "Głos Radornszczańsld" 
12 - R. S" W" uPrasa" 
113 - Powiat. Komenda M.O. 
M - Komitet Powiat. PZPR. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
60 --. Szpital Powiatowy 

1163 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

KINA: 
Kino "Wolność" wyświetla 

lf'ihll produkcji radzieckiej pt.: 
",Chłopiec z przedmieącia«. 

~c1res Redakcji i AdmiBistraejJ 
"Głosu Radomszezańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

, 
GrJOS RADOJlSZ6ZARSK! 

, " 
u ut CI ,b 17 I 

Zaoadnienient bezpieczeństwa pracy" 'Ha!'o,. mów; s"! ... e . Wlęce, opanowania 

RIas' ż..,ć cala" za'oqo PU!~~~:::!:DiU 
ł · k 'k Hallo, poczta, Niech mnie pani 

F"bn.,-ka M"'bll' Gl' ętvch N' r 1 MI' ~dz,:' innymi stwierdzono, że strata cz.asu. Pogl,!d ten J' est stolarnia, usz~zar 'a, tarnI '0\''1- l • '" ~~T ... _ ł _ ~ , k połączy ... z-araz. zaraz, ja,t SIę .n~ 
należy do tego typu zakładów, naj częstszą przyc::yną wypad- mylny, a cz~st(') w skutka~h fa- nia, l'a 'owllia, p oliturnia , lI,1Ct· zywa ta instytucja, aha, lUZ 
które posiadają duż~ ilość d::ia- ków jest nieuwaga pracowniką tah'lie odbija się ną produkcji. WWn1t.1. i pozostał{! działy, lącz' \\<'ren1... nie, to nie ta. 
łów o roz.mai.tym c~arakterze. i dlatego też wszyscy robotnicy Dokładne rozejrzenie się 'Woko- nie ::: placem składowym. Dla Szybciej, proszę paną, ja nie 
W zwiąl:ku :: tym, ::agadnicnie zatrudnieni przy wars:tatach łowarsztaŁu pracy pozwoli unik usprawnienia pracy Retel'atu mam Czasu, ' abonenci czekają· .. 
bezpieczeństwa i higieny pracy Pt'flC:Y i maszynach muszą' przed nać awarii, błedćrw produkcyj- BHP powołana i!ostała Komis,ia 'Przy drugim apa.racie teiefollkz 
jest na tutejszym terenie sz.cze- przy.stąpienienl do pracy zwróe~ć nych, zaoszc~ędz.i poważnie LUJStracyjna, łdóra będzie doko llym historia wygl~da nie.co hla­
gólnle ważne. Pracownicy, do uwagę na stall narzędzi jak j:ma J:lark maszyn0wy. 1D:zięki temu Rywala stałej kontroli całego ezej. 
obowiązkóv,r których należy szvn. Tueba oglądając maszynę w:!rośnie bezpieczeństwo pracy. zakładu i nie::!aleinie od referatu _ No cóż jest z tą poCirtą, Qzw'o 
dbałość o zwiększanie bezpie~ st\vierdzić, czy można będzie Ogólny zasad'1 obejmującą będzie oxzekała o w')'uikach Ulę już pół godziny ('Wprawdz~e 
czeństwa i higieny, muszą orien prz.y nlej pracować cały dziell pracowników wszystkich zakła osiągl'lięty<:h przez oddziały wska'Zówka zegara posunęła SIę 
tować się w całokształcie zagad bez jakiegokolwiek wypadku, dów pracy winno być też prze- współzawodnic::ące. dopiero o 1'lieC"ałą rninutę)~ ,a "tam 
nień i znać warunki pracy we czy tts::czerbku dla samej Ula· stn:ega,nie następujących praw: Ostatnio w zakresie 1'\. rac be:;:- l1l.!{t się nie z.gł~s'2:a. Nerrl'l'wy 

1 . h d ł h M' . P . d b 'bk'" !:' lfio·żna stracić ... wSZystt~lC zia ac . .lesięcz- szyny. . rzystępując o o to "l nikt me moż~ zac:ynac pracy piec:zeilstwa. i l\igie-ny ~reperl:?' 
ne sprawozdania <: działalności różnych c;:ęści powinno się j~ ey też uruchamia~ mas:.yn w wano most przy wejściu do sw Takie mniej wię~ej rornt~WY. 
Referatu BHP wykazuJ·C). stałC). również dobrze obcl'rzeć 1 '''''. ch działach produkcYl'llych, f' . al maina za~bservvewac;, a raaeJ 11" 

l· cor:lzienn:l dbałośc' '"' sh-'orz": stwierd::ić, czy c::ęść ewentual-. :.: któ:t, ych nie pracuJ' c i w ::wiaz sZlu'ni ornl'!rów, zamsł 0wall~,) SJlyszeć prZy aparataCh telefonicz" 
'".. V" -... _ ... d 't haki do zaw.ieszania pasów tran nych łąC'louyeh pr-zy pomoey Cen 

nie jak najlepszych warunków nie surowiec przezn<l!cwny do ku z tym nie posiada ostattlez- Sl-tlisrjl'l.ych będących w stani.e trali 1"~C'~ej. Często, za; c;zęsto, 
pracy. pracy spełnia wszystkie kOlli.ecz' nych kwalifikacji. Bal:dzo czę- spóczynku, wykonan.o padesty słys~ się narzekania. że telefo­

Na .iednym z ostatnich :zehrałi ne warunki. Czasami s.~otyka- sto :;darza się, jeśli przy toczy- drewniane' dla pracownik6w pranistki nie dobrze praeują, że śpią 
omówiono doświadczenia zdo~ my się w zakładach pl'acy z po- my to tyl~~ dla przykładu. że cujących przy elektrycznej pile i tp. Jak bardzo krzyw'dząca jest 
by te w dotychczasowej pracy. glądem, że jest to niepotrzebna I robotnicy w razie zepsucia łn(lcl1szkowej. PonadtQ w zak:::-e ta opinia może powiedzieć o tym _-____________ --_____________________ . _____ ~w~m~~ ~ ~~lli~~~~~~a.oo~~~~~~~,~w~d~.~~ 

Rozpoczqn,u,-" ~ .!i.-ę ! wypalenia żarówek usiłują mo- śle:: polepsl!:eniem. warunków przy prac.'Y. 

Administracja - tel. Nr tg. 
~a codziennie od godz_ 9 do 16. 

bne te usterki 11apr""wic' we k Jeśli chod2i o ;rado.ms?,czański 
~ .. pracy, wy onano szereg 11,0-

własnym zakresie. . wych punktów świetlnvch i u:m Urząd Pocztowy, posiada on cen" 

I d b dl • • kl " l tralkę obsługiwaną ręcznie, w do pr"eg q 'y ~ y a w pOWieCie s uh(i tego są czasem opia- pełniollO .iuż istniejące. Zwróco d.atku o przestarzałych uf'"ńądze. 
... ~ kane. Nie tylko, że nie napr;,- no równieź mvagę na to, ::.~ niach. Dla obsługi 10Q abonentów 

I wia się uszkodzell, ale następu- niektóre s\.~rowc<! '=:nardują się jest tylko .jedna telefonistka, któ 
,W, :najbliższych ?n.i~ch 'w pO-leja., Dzięki ~ej usunąć ~~.e j szc~ańskim przewi~u~~ ~ię ,,~r~ j~ a.warte n~~szyu. czy ~eź z~ps~ Vi! mi~j<lCaeh z\.l.'l'eŁnle nieodpo- ra trzYflla w ręce 12 par sznurów 

;WIeCIe radomszczallsknn t'Of;PO-, mozna materIał mało Wal't.Qśclo I wadzenie rasy wJelkleJ, blałe] CIa t~lstalaCJI, a czas.a'l.lll. co Jesz wiedaich, pl".lez co niejednokrot· t jedną słuchawkę· Z Chwilą, kle" 
CZ11ą się spisy buhajó'w i knu· i wy, przynoszący \V (;3,łoks:!.tałcie angi.elskiej, zwisłouchei i. 1!lstro~· c~e Jest ~o~sze, 110hlJe. SIę wyp~d nie moie z,alstnieć niebe:::pieczeil dy w godzinach specjalnie natę .. 
rów. Spisy te stano,l!f.ić będą \. gospodarki hodowlanej więcej l c~eJ. yv: naszym po~vlecle ~a]- kl ::agra::aJące zdro,\'Iu ludzkIe- stW{) pożaru. Ze w2g1~dll na t<:l żOl1ej pl!acy w biUNłch i instytu'" 
przygotowanie do wła.ściwego szkód niż pożytku. wIęceJ. Jest rasy ~ls~oucheJ, w mu. . ostatnie riebe::pieczeństwo , cjach na te:renie miasta dzwoni 
przeglądu całego materiału ho-, W hodowll bydła dla powia- trzodZIe chle':ffieJ zas w bydl.e Dla usprawnienia pracy dzia zwrócono uwagę również na :<1 nagle 15 .abonentów, pragnących 
dowlanego, jaki odbędzie się na l tu radoms.zczańskiego. (w myśl p:.zew.a.gę n~a~ą ~owy rasy m~ łu be::pieczeństwa' i higieny be::pieczeł,ia w kotłowni, co::. ~~:~~:~i, s~r:c:V~~i~:(I:=.i~: 
terenie powiatu radomszczail! zasad rejonizacji) pl'zewidzi~l1a zIl1lle~. Ist11le]e Jedn~k b~rdw wprowadzono w Fabryce Mebli je·dnej strolly zwiększy bezpi~- ca centralkl\l wszystkie zgłoszenIa 
sldego. w okresie wiosenno Jct- jest rasa. nizinna. cząrno~biała. pO'waZll~r odse.tek ~row nnesza- Giętych. Nr 1 wspólzawodntc- czeństwo., z drugiej zaś higienę może załatwia.ć kolejno. Abonenci 
nim. Na przeglądach tych prze , Natomiast w hodowl1 trzody nych. me pO~iladaJących odpo- two techniczne bezpiec::eństwa ipracy przez usunięcie dymu i tymczasem z drugiej strony prZe~ 
prOWadZall2. będzie ścisła selek- I chlewnej w . powiecie rad'oni- ,~iedniej wydajności mlec~~j. pracy. "'\XTyniki 9siągnięte w tell s,,:-ądu s!!kodliwego dla ~df'O~ wodu telefonLCzllego nieCierpliwią 
_---------------------------. Jednym słowem małO' \ovartoscl~ sposób były ::adawala;ąćt. Jed- WIa. się. kilkd'krotnie dz",onią, ala~'Dl.u 

I 
.. "ryc~, k.tóre dl.a dob=3: hodow~l na,k aby zagadnj'enie be:.pieczeń Jak z danych po\,,{~riszych '\'y ją, ho im się bardzo śpieszy. Za ... 

D ID e r a C J a n I e r U C h O m O S• c I- nalezy. J}"k naJsz.ybcleJ usunąc. stwa prac" stało się .I·ak ~aJ"bar- pomil1ają, że potrzeba 'odro'binf! ) <, nUra, aa ... adnienie hi«ien.v i bez' "a" lt'w' i . 
. CZyl1lone obecme p.rzy, gotoWa.- dzie.i pows::echne. wprowacl::o _ '" .... oDanowanl l Cierp OSC, ze 

. d l d ł b d t pieczeństwa prac)" ::n<tla::io :10' trzel)a l){)czekać na sw-oją kolej-
l\1inist~stwo .Adm0istracji l.cję por"7..ądkową już posiadają. - ma o pr~,eg ą u s' uzyc 'ę ą e n~ ostatnio. wspólzawodnictw~ ' ;:Ufl)ienie w Fabryce Mebli Gię' kę, Telefonistka na pewno nie za 

Publl(.!zne}. ~ar~ą~zlło,. azeby za uzupełniły odpowiednio i upo- mu celovTl. ., mlę~~yodd~l!ałowe .. 1 tak ':"- teJ h N 1 Ab . ci k' Domn! połączyć. Ale Czasem mus.l: 
rządy nUe]Skle l gmmne doka- rządkowałv oznaczenie niefu- Wszyscy pOSlao.acze rozplod- chw11! wspOl:awodm.c::ą nnęd::y tyc .l'r. . y Je na' Jeszcze to 'trwać ... aż jedną miulltę. 
nały W terminie do dnia 28 lu- cbol11ości :numerami. uików muszą. bezwzględnie do- sobą w zakresie be::pieczeńst>\va bardzie.iie sobie przyswoić, mu Innym m·omentem. ut9prawniają 
tego hr. oznaczenia nierucho- W miejsc,>wościach. nie po.~ prowadzać je na przeglądy do- i higieny pracy apretura I a ::; si z9ga-dl1ieniem' tym i.yć cala cym pracę centrali tełefon~ej 
m?ści. . pol?żon~c~ .na terenie siadającvch . je87.cze nUmeraCjI konywaM y.rzez K.omisje Lic~n apre.tul'ą. Tb" apretl.~ra fI z gi!~ załoga, rozumiejąc, 2f je-st to hędzie właściwe ko:rz,ystanie '.i!8 
lluast 1 gmm WleJsk,lCh. l1ume- porzą.dkowej. ka.żda ulica ZllO- cyjne.Jesh oboWIązek ten me tarmą· Pona~to ';l-dZlał we wsp.ili wsp61nrt WaŻ1U\ s!,rawa ws;;" ... t· s-pisu a·bolleutów umieszczonyCh 
rami porządkowymi. · a VII tyc:h patrnona w odrębną na~wę pO'- zostanie dopf.'!n iony. Komis)€" nie :awodnlchvle bIorą gladz<lmlll, kich robotników. w książce telefonIczuej. Ka'źdv te 
miejsco.wościach, które numera winna IDir:lć osobną numerację będą.. w'sta!,ue wytypowac w. po lefon, jak WS?,ysCy m6gą się ~ 

n:ieruchomośei, przy czym jed- wiecie na.Jleps~ego .materJału tvm łatwo przekonać, -posiada 
na strona ulicy powinna mieć hodow:la:negO' .. me znaJ,.c całego Prace zilBowe w lasach państwowych ~~~ii ~~~=~~~re:j:C;~ia~~t~ .: 
uumerae-w. nieparzy.sta" druga materIału. SpISy zakonczone bę , , dł bk ' dl ł I h ł l N' d ... ..., 
- parzY;tą. Po'ustaleniu n~- dą. do dnia 15 lutego rb, . zro · em zaro OW ·'3 ma orD nyc ch opów ~:j~l~~~a~'ć ~~~ietr: if: ~~~:Wb~ 
m~ru . ni~r:IChom0ś~i, osoba, ;:ta l podk:-eślić j,esz~ze tr~ba, 2J~ I dz,je pracować ·tele,fonistce po·dai.ą.(! 

,~Świętosz,ek" 
W POIlstwowym Teatrze Objazdowym 

'28 ~t;;~!li=in:r. "Ts~~!~!~" o Wg~~ ktorej CląZy Obowlą2.ek admll1l I podczas prze.glądow hcency.1' W lasach p'aństwowych trw.a J' Aby dopomóc mało i średnio- jej właściwy nl1mer, umóżrn'l'iająCy; 
nie 21,30 . Państwowy Teatr Oibjflz strowania,powiulla umie-ścić ila l1ych posiadp,cze najlepszych ją obecnie przy sprzyjających I rolnym chłopom' w trudn:vm I dOKonanie automatycznego połą'" 
do wy wyst.awi komedię Moliera w swój koszt w te-rmi.nie do 15 sztuk będą premiowani, taĘ jak warunkach atmosferycznych str. dla nich 0kresie zimowym, Rząd j c'l.enia .. Z . chwil ą. zaś, ~lecŁy albo .. 
5 aktach pt. ,.świętoszek". marca br-. na widocżnym miej- się to już działo w ubiegłym ro- zonowe pra.ce przy wyfębi~ i Ludowy już w 1948 roku zwol· i l"l.f<nt "mOWJ; "m~ze pam (fa ~1.aro" 

Miesr~kailCY naszego miasta po_ scu na głó,;vn~rm budynku nie- ku. Premie wypłacane były wywozie drewna. nił za.roł;lki chłopów. nie zatru- i 7TW
C:> • ,a tekle.tOI1,'Jt~8.. ~,~olbel P": 

h
- . l b d" ok S'Cl' od 4 do W . dl' . d" h .,.J, CI: - "a torv releJ.aL.- a onen" zbawiAi'ui dobryck rozrywek kultu mc omosCl u na. ogro zemu : wowczas w W~7S o ~ ywO'Z rewna z asow, oplE' ma.Ją.eye !n"?,;)' WJ~1\!OZIe Ul'l"W i zaf (')duowi~rHl: -- :zaraz' ~ 'l.araz 

:rałl'l-yek, każdo-l'~owy przyjazd niezabudowaneg-o placu. tablicz_ 6 tysięcy za buhaje, 3 tysiące rający się w dużej części na na. z lasów sił na.jemnych, od po i 1'0 o pewuo b:dzie ... " i' pOdaje taki: 
Państ:wowe~o Teatru Obja7-dowe- kę z oznam'.ol1ym na lliej wY- za knura. Niezależnie od tego chłop{.l~im liiprzężaju ~o~nym, datku &brotowego i dOChDdo- \1 kt~'HV w'cąle' nie ma. telefo~u:. ~le2 
go witają z ogromnym zado-wQl",: l'ainym numerem pO'rzą.dko- Państwo daje- pomoc hodowcom stanow] dodatkowe zaJęCie · dla wego. WlęC Celll'l.eqo e?.asu telefonlln~1 VI 
uiem. Należałoby tyliko d'TJ.'l·a01:: l wym. VI' utrzymaniu wartO'ściowych mał0 i średniorolnych chłopów Ch.łop~ wywożący drewno z I ~\I:mie zoslało niepotrzebnie sŁra" 
życ.zen1.e : po~. adreee~ . Yl'e~C!l Obowiązek umieszczenia tabli SZhlk hodowlanych. Oczywiście w martwym w rolnictwie sezo' lasu i ~rylwnujący tę pracę con\"'. , 
~rto.su Jako ~st:'y:tU~.ll OI,g~,lU~:~ czek nie dotycr4Y' właścicie-li. u- pomoc ta udzielana jest tylko nie jes-ienno-Ziimowym i jest dla wspólnie ;, 6złonk:ami ~wej ro~ Zna iąc ~ru~ ('J'becnie na iCZęio!.ej 
Ją.cei t~fo ~ zaJu 11~p~ezy 'j :. żytkowników i zał"z3"dców dzia w wypadku jeśli materiał hodo l chłopów poważnym źródłem do{) d'liny, sa. wol1'li od płacenia spotykaM przyctyny , nledoC'i.ąg .. 
:POW. arza. y SJę one ..la na czę lek (placów) niezabudowanych. wlany jest rzeczywiście wyso" chodu. Rokrocznie dochód ten 1)Odatkó~. 00 :.rJ'Hł:cznie zwieksza Illi<'lć '" pracy telefOnistek (przy" 
SC~~ J'eden je&Ze7..e moment nale- które nie są, ogr'od-zone. ko wartościowy. wynosi ki'lka miliardów złotyeh. I ich zl!tpobkL . Czyny prz~ naS SJpowo-d~,~an~) •. 
. ~ ..' _ . , 'przyr7.oknl]my :na pr~y€7),OSC 0 .... & 
Z? ~roeJĆ uwagę .. Ot~z przedgt~- -: zać wiecej cierpliwości i opana.. 
w.H~n.Ia l'OZro?Zy~aJą Slę p~·zewa.z. Tokar,ew w;!iJ'lia przy korzystaniu z telef.onu, 
we ~ g'{)~lru€ ~:L3? d?plerO po K" ..1·eden Z o!in,'u t •• sill1/ł;c..... podawajrnynumery telefonów źą 
zakonczell.J1l seal:so:v, filmo\\:.,'ch. ~ '7t'., danych lmstytuCjL, nie zablerajm, 

~Z{~etaw~~~~~~~~;;~~~~~o~~c~~ Rola II dZI'ałalnos'c' ałtoJ1,sklłego os'rodka 'maszynowego l~l~~~:j~o.~cz~~~~iP~~ezwft~i~~ Imprezach młQaZleZ~' , Pomewaz '.' ra goazm.a?" 
prZ}'jazdy pań~t.wowe~o ~ea!~J " J~śli ściśle p:!.'zestrzegaC! bedzie .. 
O?Jazdowego me pow arza]ą .le: ZW'jedz<lijąc kraj Ałtajski jeliie- konieczności mechanizowania PO-\ rzelll 1iprawianv brollam,i l'ałerZO' grote{.'hłłf~i prz.,.. ośrudk1ł m.a6~ą- my dotrzymyWa.nia tyCh pliy.rze..; 
meetety. zb~ często: nalez~ło~J nią 1949 T, znalaĘłem sie na jubi szczególnych kołchozów. Józei wyroi.. Na wiosIlę, po bTono· .... ril- nowym, re]'onow\T Dom Kulrrur.v, C'/.ei) , wt~dy z pewnością ll'lied'Z,,! 
Slę zastanOViTJ.C cz:\t' Film PolsIu me . , . .. . k" . ] - l f '· , l . , k- ~ , " jed ()'() letlsz·oweJ uroczystOSCi WleJS. lej. Stalin wysunął wówczas projekt niu. pr1.eooodZ<l]1o 2 raZY kult y- 3 kluiby koł<lb.ozowe, kil'lo, rad:io. te e onUjąeyml a te efonlst a_ 
mÓgfby. ;w-ezygno\:ac z ue", I KołChoźnicy ob cbod2il i 15-1ecle zmechanizowania gospodarki kof- watorami wzdłuż i wszerz pola '\fi 'Węzeł, dOll!- tvwilrowv, warsztatv zapanuje harmonia i ~oda.; 
eean~u ~wego po to, aby.!}r.z.ed istnienie Ałtajskiego Ośrodka. Ma chozowej dro(:Ją stworzenia pal'l- celu llsunięeia rozłóg perz'u. Na- meClhaJlłczne, dmkarni~ gazety re 
staVv'1e.n:la. te!Lt!a:llle mogły SIę od- SZyltowego. W Jli~knie udekoro- stwowych ~Y'Odków maszynowych. si:ępnie ZaSle\VanO pszenicę lub jonO'w.ej. 'Wieś czerpie światł~ z 
bywać ''ll'CZeslUeJ. wanym Domu. Kultury wsi ,,.Ałlaj Ałtajski Ośrodek Maszynowy inne zboże jan'!. W ten. sp.osób ll.- włatmej elektrowni. Kto może udzielił 

wiadomości Kursy szkoleniowe 
dla opiekunów druiyn harcerskich 
VI Z\,Jiązk1!l ]'; nowym zadaniem, 

'jakie stoi przed h,ncel'4.twem, a 
miauowicie ob.ięCie całej młoor,de 
źy w wieku szkolnym ramami tej 
org&llizacJi. stworz.yć trzeba odpo 
wiednf'o wyszkolone kadry opie­
kunów dla poszczególnych d~1.IŻyl' 

harce.rskich. Dlatego też w naj­
bliższym ,cza~;-ie w powiecie ra­
domsZlczańskhn Hlzpocznie się 
szkolenie opiekunów drużyn bc:r­
'cerskich, którzy rekrutować się 
będą przede wszystkim. .spośród 

nauczycielshva. V'l pierwszym o­
kresie przeszikoIenie takie w po­
wiecie md'omszcz,ańskim przejdzie 
15 osób. Trzeba liczyć .się z tym. 
że praca opiekunów w ogromny.m 
stopniu uspra"l'i'D.i praGę młOdzieży, 
w <tl11żynacb 

sko.ie" zgrom,a:dziU sięprzedsta-._ jeden z ośmiu ty61ący ośrod-" dał~ Bi-ę prawie całkowi-cie 1i\.".aI- Wię,ś iko1dlo1to,wa przebyła w 
wiciele ws-ż,ystkicb ikakho'ZÓw 0_ ków maszynowych, istniejącyCh CZyc -perz. niesłychanie s:r.ybkilu tempie dro 
kolicznych. obecnie na terytorluiJIl ZSRR, Jlrzy Agronomowie o,środka maszyno gę przeabra~enia socjalistyczneqo. 

Na ścianach sali widniały harw c.zynil się do .radykalne-j ?,mi<il;lY wego l,auczyh kołchoźników l1:pra i p0stępU - ad pługa kc:n1nego i 
ne wykresy i plakaty, ilustrująCe charaklem pracy chłopa poprzeE W'iT ?,ibóż ozimych. Zbóż tych claw- sochy- do .pOot~n~~o tl'll.kt~Jr,a qą­
rozwój mech8.njza~ji robót Tol- zmechanizowanie w .. z.ystkich, \Itry niej na Ałtaju prawie nie IIp'l::a~ sienicowego "s-ap", od kosy i 

nyoo, wzrost urodzajnoścj pól kol magających wielkiego wysiłku ro wiano z powodu surowego kli..l'lla- sierpa do )kombajnu "S-4'i; '00 ka 
chozowych, .lak również portrety bót ro1nych i ""-prowadzenie 1)0- tu sy.beryjSikieqo. Pod kierowniC- g-anl<,a i lampki naftvwej do "iam 
praco-wilików ośrodka - B~hate- wych metod agrotechniki. Lwem agronomów ośrod.ka lllasZy- p"! lłjicza", od .skrzypiących sań 
rów Pracy Socjalistycznej, Zaledwie przed 2-3 laly upra- nowego zasto.sowano nowe mic:zu .-- do s8.moehodu, 00. prymitywne 

Uroct:;yste zebranię kołChożni- wa roli pługami traktorowymi by Tlnowskie melody uprawy zGóż go rolnictwa do najbardziej po:;t~ 
ków, traktQrzystów, kombajne- la uważana na Ałtaju za ekspe- ozimych i osiągnięto znaC'l,l1.y il.uk powago" miczudnow~kiegu pł0d~­
rów i pracowników ośrodka ma- rynienl, A już w 1949 r. cały ob- Ces: :libior żyta w kolohozach. osią zmianu polowo-łąkowego. Pawo­
szynowego zagaH sebetarz Ałtaj 1 szar zasiewó~ zaorano pł':lgam: gnął prze.ciętnie 16,1' .centnarów d~ wielu 7.nllall była l'l.lech<.!niza 
skiego Komitetu Rejonowego Par- ' 1rć1ktoro:'1Y~Ul z ~rzedpłuzkaml 'l. ha.. Przewodniczącemu 'Zarządu Cja. I<I'bót polnyClh. W myśl zawar 
Hi. Udzielił on głosu kiNowniko- (pługami plętrowyuu\ co. wy-dat- i n'Z:em kierowniku In ogniw mitzu tych z kołCb:uŹllikam! umów, Ał­
wi ośrodka masZynowego dla wy n ie ulepszyło uprdwę roll. l'inowskich w kołchozie im. Mi· t.a.j~i. ośl'ooek Ula6zynO\vy 'vy'ko­
głoszenia referat~tl o piętuastole L - Mechanizator7.)' z 0:;rodka AłtaJ czurina. którzy osiągnęli fJtI2·es:lclo nał w 1949 r. 96,5 proc. pnre pr:ty 
niej pracv tego ośr-odka. ,skiego zwyciężyli też najbardziej 30 centnarów z każdego ha, na.da t~prawie roli, 85 proc. przy z.l1.sie· 

IWl),n Pikulow, Bohater Pracy 11'i!.l OŚIj#.Neg.o wroga rolnictwa - no !:ytu-ł Bohatera Pracy Socj.aU· wach i 89 proc. - przy ibiorach. 

O tYli zbrodniarzu? 
Pr&kuraror Sąd'l. Apelacyjne­

go w Lod~ w&ywa wszystkie o­
soby, mające z~znać o szkodli­
wej działalności b. prezydenta 
policji niemieckiej w t.odzi w 
latach 1940 - 1944 Wilhe]mą. 
Karola Alberta., do zgło5zenia, 
się w Prokuratułr'1..e Są.4u Apela 
eyjnego w Łodzi, Al, Kośeius~ki 
1. II. piętro w godzinach 
od 8 do 15. 

Ogłoszenia drobne Socjalistycznej, rozpoczął 'przemó perz, z którym rolnicy ałtajscy stycznej. Przybyli n:a .iubile~s'Z (10 Domu 
wienie od wsponmień pierwszyCh nie mogli sobie dawniej dać rad\' 'YVygląd Zewnętrzny wsi kołebo Kultury wsi AEajskoje k'i)łchoź_ 
dni. kolektywizacji wsi 'ałtajskiej. za pomocą pl"ugów konnych. Trak zowej rówllie-i; uległ 'vbecnie za- nioy, mówiąc z wdzięcznością o 
W owym czasie partia, bolszewic torzyśCi z ·uśrodka. maszynowego, sadni<>zej zmianIe: wieś Ałtajsko_ swym ośrodku maszyn(')wym, ZGUBIONO ksią1!:et:zkę wojskowa 
ka i rząd radziecki szukali takiej przeorywali zachwas'zczone pe- je stała się ośr<>dkiem iku.lturalno WA1WSUi tQlety na. cześć wielkie- RKU - Radomsko Seria C Nr. 
formy tecrHlicznego wyposażenia nem pola na głębokość 22 centy- oświatowym, I?osiada ana kilka go Sltalina, z ktm-ego iniCjiltywy 0578995'1, ' Kowalezylc Stanisław, ~ 
goopO'ttariki rolnej, która. umożliwi metrów, po czym. 2-3 razy bMno ~k&. {-w tej hezbie je~ną .~~oł,ę ,~&~onała ~3.~. s~listy~n2: ploze. wieś D~~ .2mo Z~~, l'0w. 
łabv il:lJ'Zebudo-w.e 'I'~lnictwa b~ wali. Działki llOtosle :oono.w;nie tle sre~'llllaJ, iku:rsy mecha~·1łI ";:iIi ..... ~ ... ~~~~.Rad~ ''''l.Ig 

"'" 
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Ze sportu -

~~~:m ~ KO~~g!~~z~e~z~: i ~!!iSZY~~!~ez !por~!~aSy 
Depesza 

kondolencyjna G.U.K.f. 
do sportowców bułgarskich 

WARSZAWA (obsł, wł.).­
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wysłał do Komitetu Kultury Fi­
zycznej przy Prezydium Rady Mi 
nistrów Republiki Bułgarskiej de 
peszę kondolencyjną, w związku 
ze śmiercią premiera Kolarowa. Co pisała prasa łódzka 28 stycznia 1930 1'. 

:BEZROBOTNI I\WG~ -POCZEKAć I 
W Łodzi bawili ministrowie Pl'ystor 

i Kwiatko"'ski, "zaniepokojeni" bez· 
robociem i tl'Udllą sytuacją łódzkie· 
go przemysłu. Główne konferen.:j-3 
odbyły się w województwie. Brali w 
nich udział fabrykanci łódzcy. R)­
botnikol1l - Prystor odpowiedział ie 
po prostu nie ma pieniędzy na PO~10C 
dla bezrobotnych i że należy zawia­
zać Vi Łodzi komitet obywatelSki dla 
ratowania umierających głodową 
śmierdą. 

STARCIA W WIEDNIU 
W czasie pochodów Heimwehry i 

SchutzbUll<1U doszło do ostrych star~ 
z policją. Nastąpiły masowe ' aresz­
t'lwania . 

WYBóR MISS POLONII 
Miss Polonią została wybrana ak. 

torka filmowa, Zofia Batycka. 

UPAL Y W KRAKOWIE -
RóżE POD l'OZNANIEM 

W Krakowie w dniu wczorajszym 
panowała niezwykle ciepła pogo~.a. 

. UPADEK DYKTATURY Najst:n-si ludzie nie pamięt~jll: takl~-
, . . T go fenomenu .1 a tUl'Y. W \Vlehchow;e 
, W . HISZ~ AN II I lJOd Poznaniem zakwitły w ogrodzie 
, D:.,~tator Hlszpanll, generał Pri~1) róże. 
de Rlvera, wręczył w dniu dzisi6j-
8zym prośbę o dymisję całego gaj,)'.- "A W ANTURY KOMUNIS!YCZNE 
netu. Następca Primo de Rivery zo.' W PIOTRKOWIE 
!tał genera·ł Berenguer. Pr,d powyższym tytułem - dOlltr 
_____ ..... __ ..... ____ .___ si ,.Kurier Łódzki" o poważnych zuj~ 

'. lśc;a~h, jakie miały miejsce prz~d 
,"&~ wieztieniem w Piotrkowie. Wielki lilii tłuln bezrobotnych dQmagał się n.a· 

trclllniastowego zwolnienia z więzie-
·\DRIA dlą młodzieży (Stalina 1) r.ia aresztowanych dział~czy komun~-

"Wyspa be-.dmienna." g. 16, 18, 20 stycznrc]1. Demonstrantow rozpędzI' 
BAŁTYK (Narutowicza 20) "Czarci la . polICJa. 

żleb" - film produkcji polskiej - STEIGERT UNIERUCHAMIA 
godz. 17, 19, 21 FABRYKI.:; 

BAJ.K;\- (Frnnciszkańska al) "Pło. Firma Steigert przy ul. Miliono· 
mwn Nowego O~le::nu" godz. 18,20 wej wymówiła pracę. wszystkim ro-

GDYNIA (DaszY:ls};:lego.2) - ,!Pr()- botnikom. Fabryka ma być z::1mknię­
gralI! aktualnoscl kraJowych l 7-a- ta z powodu braku zamówieii i prze­
gramcznych Nr 5" godz. 11, 12, la, pełnienia magazynów. 
16, 17, 18, 19, 28, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
"śluby kawalerskie" godz.16,18, ~o 

MUZA (Pabianicka 178) "Potępieil­
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Czar;:!i 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PHZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
"Arinka" - godz. 18, 20 

lWBOT;NIK (Kilińskiego 187) "Męz­
czyźni w jej żyeiu" - godz. ]8, !:!o 

ROMA (Rzgowska 84):-'" "Krwawa 
wendetta" - godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) "Dżulbaril" 
dla młodzieży gQdz. 16; "Milczenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kmńskiego 123) "Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

'WIT (Bałucki Rynek 2) "lS_letni 
kapitan" - godz. 18, 20. 

OBNIżKA PŁAC 
W ZDUŃSKIEJ WOLI 

Dyrekcja tkalni Warszawskiego w 
Zduńskiej Woli obniżyła samowolnie 
zarobki l'obotników o 20 procent. Po­
nieważ robotnicy nie zgodzili się na 
obniżkę - wymówiono im wszystkim 
pracę· 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaraeza 27) 
Ostatnie dni. 

Dzi' o godz. 19.15 sztuka Anat:Jla 
Surowa pt. "Zielona ulica". 

Progr imprez sportowych na. 
. 3m sobotę I lliedzielę przed 

stawia Sle dość ciekawie .. 
Na pierwszym miejscu należałaby 

wymienić zaWOdy ligOWYCh drużyn 
łódzkich koszykarzy z Kolejarzami z 
Ostrowia. Dzisiaj Spójnia miejscowa 
rozegra rewanżowe spotkanie z gość­

mi. JRk 'Wiaclom"!> łodzianie Ubiegłej 
niedzieli w Ostrowiu ,.potknęli" się, 
przegrywając mecz po dogrywlrach. W 
s(}botę będą <.hcieli się zrehabilitować 
za poniesiollą, klęskę, poprawiając jed. 
nocześnie swą, pozycję w tabeli roz­
grywek. Sądzimy, że tym razem Spój 
nia zwycięży, ŁKS Włókniarz w nie. 
dzielę ma również szanse wygrać z 
Kolejarzami, którzy będą. niewątpliwie 
przemęczeni ciężkim spotkaniem sobot 
nim ze Spójnią. ŁKS Włókniarz ma 
już tyle utraconych punktów, że czas 
pomysleć o zdobywaniu ich. Poza tym 
koszykarze grają w dalszym ciągu 
o mbtrzostwo klasy A okręgu łódz­
kiego. Koła 'sportowe zmierzą się w 
szlachetnej rywaliza,cji aż na czterech 
salach w siatkówk~ lllęsk~ i żeńską. 

Druga impreza godna uwagi, to za 
WOdy pływackie ŁKS Włókniarza z 
Ogniwem ze Szczecina. Goście od 
dłuższego czasu szkolI!! się pod okiem 

Obóz kondycyjny 
dla 

tenisistów 
Pol sld • 

Związek 

Teniso­
wy orga 

nizuje 
dla repre 

zentacyj 
nej ka-
dry teni 

sistów, o 
raz dla 

węgierskiego trenera Klausa Mihaly. 
Zobaczymy czy dużo poprawili swą 
formę i nabrali rutyny. 

Trzecia impreza pod wzglfYlem zna.. 
czenia, to zapasy ligowych zespołów 
Gwardii łódzkiej i Stali z Vlrocl.awia. 
Łoc1.zianio posiad ają. szanse na. uzySk:! 
nie dobrego wyniku. 

Na prowincji odbędą, się również za 
wody bokserskie o drużynowe mi, 
strzostwo klasy B. Propagandowa im­
prezlł bokserską. będzie mecz w "Plo;:· 
ku pomiędzy łódzkimi zespołami Ogni 
wa i ŁKS Włókniarza. 
Pływacy Związkowca. uda,ją się tym 

razem do Bytomia, gdzie rozegrają 
zawody z najsiln:ejazym tamtejszym 
zespoiem. 

A więc w Łodzi spotykamy się n" 
trzech imprezach w koszykówce: w so 
botę i. niedzielę oraz na zawodach 
pływackich i zapaśniczych w niedzie 
lę. 

Szczegółowy kalendarzyk imprez 
spoltowych na dziś 1 jutro przeclllta­
wia się następująco: 

SOBOTA: Piłka ręczna - sala. O­
gniska przy ul. Traugutta, godz. 19 
zaWOdy o mistrzostwo ligi kOSZyko: 
wej SpÓjnia - Kolejarz Ostrów, po· 
przedzone przedmeczem koszykÓWki o 
mistrzostwo klasy A: ŁKS Włókniarz 
I B - Sp6jnia I B. 

W sali przy · ul. Pogonowsldego 82, 
odbędą. się mceze w koszykówce o mi 
'Strzostwo klasy A okręgu łódZkiego: 
godz. 18 - Widzew - Związkow"ec, 
godz. 19 Kolejarz - Chemia, godz. 
20 Bawełna ..- AZS. 

NIEDZIELA: PUka ręczna. ..;.. sala 
Ogniska przy ul. Traugutta, zawody 
o mistrzostwo ligi koszykowej,· godz. 
12 ŁKS Włókniarz Kolejarz O­
strów, poprzedzone przeclmeczem o mi 
strzostwo klasy A w koszykówce: go· 
dzina 11 Kolejarz - M::S. O gora. 17 
dalsz;r cią.g mistrzostw klasy A V! ko 
szykówce męslriej: ŁKS Włókniarz 
I B - Związkowiec, godz. 18 Wi­
dzew - Spójnia l B, godz. 19 Ba.­
wełna - Chemia. W sia.tkówce o pu­
char grają koła sportowe na czterech 
salach: Kopczyńskiego 54, Drewnow. 
skiej 86, Szterlinga 24 i Pogonowskie 
go 82 . . 

najlepszych juniorów 2 - tygodnio 
wy' obóz kondycyjny w Zakopanem. 
kto!"y będzie trwał od l - 14 lute­
go. Kierownikiem obozu będzie Jó­
zet Hebda, instruktorem zaś Bełdo 
wski. Oprócz tego udział w obozie 
weźmie instruktor narciarski oraz 
kulturalno -, oświatov.'Y. 

Na obóz powołano 12 zawodni- Zawody zapaśnicze: w sali przy ul. 

Za\vody bokserskie: o drużynowe 
mistrzostwo klasy B odbędą się nastę 
pujące mecze: w Tomaszowie o godZ. 
11,30 Włókniarz (Tomaszów) - Związ 
kowiec Tomasz'ów, w Kar3znicach o 
godz. 14: Kolejarz - Włókniarz Pa. 
bianice, w Kutnie o godz. 16 Spójnia. 
- Widzew, w Piotrlrowie Gwa,rdia -
Legia. Łódi. w Sieradzu Legia Sieradz 
- Korab Piotrków. 

Zawody propagandowe odbędą się 

w Plocku, godz. 14,30: Ogniwo 
ŁKS Włókniarz. 

Vol depeszy tei czytamy: 
,,"'TS trząśnięci wieścią o zgonie 
przywódcy Narodu Bułgarskiego, 
czołowego działacza międzynaro­
d01'Vego obozu walki o pokój i 
socjalizm, premiera rządu Bułgar 
skiej Republiki Ludowej - Wd­
syla Kolarowa, sportowcy polscy 
w szczerym żalu, z powodu tak 
wielkiej straty,' przesyłają Wam 
wyrazy gorącego współczucia". 

Z Zakopanego 

N a trasie 18-tki l Wyniki kombinacji klasycznej: 1) 
• J. D. Krzepto,vski (SNPTT) - 454 

. ZAJd?PANE .. ((lb~ł. wI.) - W dru- pkt., 2) Tajner (BudowliUli Gole­
~jJ~ dn1u nilTClarsklCh mls~rzostw Pol t szów) - 434,3 pkt., 3) Kula ' (S:r-..TPTT) 
sb rozegrano na Krokwl konkurs _ 431 1 pkt 
skoków do kombinacji klasycznej, ,. 
kt.óry zgromadził na starcie 24 za- ----
wodników. Konkurs wygrał Kula - Walne zgromadzenie 
skoki: 60,5, 63 i 65 m, nota-225 pkt. WZKS "WI·dzew" 

Faworyt kombinacji klasycznej -
J. D. Krzeptowski, wobec doskonałe­
go czasu w biegu na 18 km, skakał 
ostrożnie więcej na styl niż na dłu· 
gość, toteż trzecie miejsce w konkur· 
sie skoków zapewniło mu tyM mi­
strza Polski w kombinacji klasycz­
nej. 

Zarząd WZKS Widzew zawiadamia., 
że w czwartek, dnia. 2 lutego 1950 r. 
o godz. 9 w pierwszym term.iJl.ie i o 
godz. 9,30 w drugim terminie w IIUO 

la powszechnej Nr 81 przy ul Armii 
Czerwonej 41 - & nie jak podano po 
przednlo w lokalu wlamym odb~e 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) - ,,Alek­
IIl1j!l.der Puszkin" ,......, godz. 16.30 
18,30, 20.30. ' 

TATRY (Sienkiewieu 40) "Dzwon· 
nik.z Notre Dame" g. 16,18'.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego l) "Rajnia" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30 . . 

ków: Jędrzejowską, Popławską, Nawrot 27 o godz. 16 odbędł 8i~ za­
Skonecklego I, Skoneckiego, Piąt- wody o mistrzostwo ligi pont1łdzy 
ka! Chytrowskiego, Olejniszyna, Ra Gwardią (Łódź) a Stall! z Wrocła.wia. 

p AlQ"STWOWY TEATR NOWY dZlo, Kwiatka, Licisa, Sebrałę, Pio Zawocty- pływacki~; plY.v;alnb Ogni· 
(Das.Ilyńskiego 34, tel. 123-02) trowsldego. W obozie miał uczestni ska przy nI. Trauguttn, godz. 17 :uwo 

Nowe wladże 
Związkowca-Zrywu 

$1f Walne ZgromAdzenie. . ,; .• 

O d 19 15,B d l 'f' czyć również J'unior krakowskI' dy towarzyskie 1l0ml'Aił~y drt'" n~ i go z. . ,ryga a sz l lerza """" ·..-Y ~m Niedawno odbyło się zebranie wy. 
K h " Christ, nie pozwalaJ' ą mu J'ednak ŁKS Włókniarz i Ogniwem ze Szcze ar ana borcza w "Związkowcu' Zrywie" , na 

CzłonkOWie, którzy nie prnrejest:ro­

wali si, 1 ni9 zapłacili ' składek człon 

kowskich do dnia 31 stycznia. 1950 r. 
tra.C\ prawo głOlu na. Wa.lnym Zgro­
m&dzeniu. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) "Czar­
ci tleb" godz. 16.30, 18.30 20.30 

WOLNOść (NapjóI'kowskieg~ 16) -
"Czarci żleb" godz. 16, 18 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

Z .. k' dl tud tó i ł nk' na to zaJ'ęcia szkolne. cina W progr~miA bl'egi 1 szt 1 t mz. l a s en w ez o OW . " " a e y. którym dokonano '\\'Yborów do nowe-
Związk6w Zawodowych ważne. go zarządu klubu. 

PAlQ"STWOWY Jutrze,-sze rozorywkl- Zarząd ukonstytuował się następu· 
TEATR POWSZECHNY e jąco: 

(ul.ll Listopada 21, tel. 150-36) W siatkówce łódzkich kół sportowydl Prezes - Zygmunt Kaźmlerczak'. 
Jednoezeltrle klub zawia.d&m1a, .t. 

imienne wezwania. na. Walna ZgroJlla.-

Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit- yv sali sZ~Olnej przy ul. Kopcili- SIATKóWKA MĘSKA: I wiceprezes kult.-oświat. - Aloj· 
ki" - komedia w 4 aktach J. 3liziń- skiego 54, SIatkówka m~ka: Sala przy ul. Szterlinga: zy Gust. 

dzenle wysyła.ne nie będł. ,.,,: 

skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Ra.- Zarzą,d Miejski, II _ Strzelczyk, II. II wiceprezes wyszkol. sport. -
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. SIATKóWKA :ME SKA: Zarząd Miejski, I _ PZZ Koło 2,j,8 Eurreniusz Karpow. 
Ziembińskiego i innych. Gimnazjum Dziewiarskie l drużyna ŁZWANN Nr 24 _ PŁź' Gr:;,f. lI! wiceprezes adm.-organ. - Ze- G r.; O • 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy. Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. - I Gimn. PZPJG I. Zarząd Miejski, III _ Straż. Pożar non Saganowski. Or&,all Ł64.z'kłeKo Jtom1tetlll Wole· 
ki. 11.57 Sygilar czasu. 12.04 DzieiJ.- Łódzk. Zakł. Odzież. _ PZPJG Nr na. III. S,~krel:arz - Tadeusz 8teinbrecher. wód~ldel'o Komitetu Polskiej ZJ •• 
l,ik południowy. 12.25 Przerwa. 13.25 PAŃSTWOWY TEATR :2:YDOWSKI 8, II. St · . Zastępca sekretarza-Zbigniew Lis. ClIIoezollej Part'.! Robotnlenl raz Pozarna, II - Spolem, 87. Sk b'k R L' " R II • (Ł) Chwila muzyki. 13.30 Program Zespół wrocławski Urzą,d Wojewódzki, I _ ZWS, II. '. "ar nI' - oman lpczyllski. • a I' II ~.: 
dnia. 13.35 Audycja szkolna. 14.00 (ul. Jaracza 2, teI.217-49) GimnazJ'um Papiernicze _ Centr~la. SIA Kó Zastępca skarbnika - Zygmunt I JtOLEGnlM. BBDAXC'I'mBlO 

P 1
, d l lt l 14 10 N . . " T WKA :!:ENSKA: SzafrańskL T e l e f o D 7' 

rzeg ą m ura ny. . 3JC10- Sobota, 28 stycznia, ' ostatnl'e tlIlI' Tekstylna, l. Skóra l Z d M' . k' I Red.ktor DaczeIn.... 11-·14 
kaw a dy 

. ł t ci ' - arzą leJS l, Gospodarz - Stanisław -Kałużnv. z •• - d _.- • 
. sze u cJe przysz ego ygo ma. "Wielkie zmaganie" (Montserrat) . Urzą,d Wojewódzki, II _ Centrala C t l T k t lu Z . 0....--& re • naaz __ e(O '18-23 

14.15 (L) Komunikaty. 14.20 (Ł) Mu Kupony żTK ważne. Początek o 2'0- Tekstylna, II. en l'a a e s y a - arząd MIej Członk<:wie Zarządu: Helena SzuI· SeJ"ut.uz Cl<lpowi.ed~ ·!, .. 1~ 
%

'''ka obl'ado~' 14 55 K t l' ~ ski, ' II. maj er, Borek, Antoni Stolarski, Sta- Dział pań7jll7. ...... ..,. 
" na.. oncer 50 1- dzinie 19.30. Technozbyt, n - Gimnazjum Dzie Społem, Koło 87 _ Filmowiec _ewa. 11) 

stów. 15.aO "Walce" dla świetlic dzie wiarskie, II. TPD N (S nislaw Durka. Dział ltorupon4etłw I'Ob<lt-
eięeych. 16.00 Dziennik popołudnio- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ZOR Stare Miasto _ Technozb- l. r 4zk. l'oclllt.). - ZWS, I Zastępcy: Stanisław Moroszkie· Dlaycb 1 chłOl):dr1ab oru 
wy. 16.20 (Ł) Alttualności łódz!de. LUTNIA" Ub . lni J., wicz i Zdz. Pawlakówria. re4&k'<lriw .autek ki_ 
16.25 (Ł) ,Muzyka popołudniowa." ezplecza. a - PST Orzeszko- SIATK6WKA :M:ęSKA~ Komisja RewizYJ'na: Makowski, Ko- D:!~utaell '. :::: 
16.5.0 (Ł) Informator kulturalny. (ul. Piotrkowska 243) wej. Sala Zwitzkowca. nikowski i Mrozowski. Dział m1ejald llPOlflDw" 266-21 
17.00 "Przy sobocie po ' robocie". Sobota, dnia 28 bm., o godz. 19.15 Ksią.żka. 1 WIedza. - PzPJG Nr 8, Fabryka. Zegar6w - CSP 93 _"11'11. I S 11 . 
18.00 ,,z kraju i ze świata". 18.15 "Królowa przedmieścia". U dział bie- L Strzelczyk, I - Zw. Zaw. l'rac. 1'1- • = ~:,~~ :ti! 
Muzyka. ludowa. 18.40 "Wszechnica rze cały zespół artystyczny. Chór - nan<Jowych. Uwaga, kierownicy Dmał rolDł: . IU-Il 
Radiowa.. 19.00 Audycja. dla wsi. balet - orkiestra. SIATKóWKA MęSKA:' Sk6r:. I, II - Solida.t'llo6ć I ' k ...... • 
19.15 Koncert. 20.00 Dziennik wie- Bilety do nabycia w kasie teatru Sa.la przy u.1. Drewno'Wllklej Przemysł Miejscowy - l'Zl'B, En.. P acowe poczt ...... :~ u'aL 171-11 
czorny, 21.40 "Mickiewicz". 22.00 od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie PWl'W, I - G1nm. Przem. PZPW I, da. i telegrafów ~ ~W&ka" ł& awt 
(Ł) "Początki klasy robotniczej w lę i święta kasa teatru czynna. od G1mn. Gumow3, I - CZPP. PZM Wytw. 67 - WZBtTP Nr 2. Ad~1."_ 
Łodzi". 22.13 (Ł) Omówienie progra.- godz. 11, F A-MA-TKA - PZPB Nr 8 l'Wl'W, II - G1mn. Przem. l'ZPW Wszelkie przedpłaty na czasopl- IlCiaI ~.i. ~Iu~::; 
mu lokalnego na jutro. 22.15 Chwlla Czytelnik - Filmowiec, I II. ' smo "Glos Robotniczy", prosimy wy ........... ,.JIIMa-
muzyki. 22.20 Koncert rozrywkowy. PAlQ"STWOWY TEATR LALEK Filmowiec, II - Sąd i Prokuratura. Gimnazjum Gumowe, n Straż kierować w mv. śl zarzadzenl'a Minl'- ACL ..... WG. PInrIunnb .. 
Transmisja z Czechosłowacji. 23.00 "PINOKIO" PZPB Nr 9 - Społem, Koło 88 Pożarna, I. '. DJ.ct.w pi,,", 
Ostatnie wiadomości. 23.10 PrOlrraln (ul. Nawrot 27, tcl.135-74) Poczta. 2 - PMT, Koło 90 I Skóra m, I - MZK. sterstwa Poczt Nr. P. K. 320 z dnia. DnIC. ZaJd. Graf. UW ...-" ~ X r.6dło aL b1dIl 11. HI. ...... 
na jutro. 23.15 Muzyka taneczna. SODota, 28 stycznia, o godz. 9.30 SIATKóWKA :tE:A'SKA: 22. II. 1949 r. na adres: P. K. P. , 
24.00 (Ł) Koncert życ.zeń. 0.30 (Ł) widowisko dla szkół pt. "Historia ca· Gimn. l'apiernicze - l'WPW SIATKóWKA tE'&"SK..:\: "RUCH" Łódź - l, a nie jak dotych - l 

Zakollczenie audycji i Hymn. ła o niebieskich migdałach". , Technozbyt - ZWS. Urzą,d Wojew6dzlll - Społem 88. czas na poszczególne Delegatury. D-1-IQ006 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• r •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , ••••• ' •••••••••••• D................... . 

, ... ... ................................. . 

"Do diabla, powstańcy odcinają ich od obozu!" 
Na szosie wszystko się pomieszało. "Białe Koszule" skakali 

przez wywalone wozy 'i' ratowali się jak mogh - w kanale, w ro­
"'iie, VI gęstym zagajniku. Pod obstrzalem rwały się i ryczały woły, 
zaprzęgnięte do v,rozów, zrywały postronki i przewracały taborowe 
fmgony. Słoń raniony pociskiem, trąbiąc wściekle, zwaJ;;a się po­
tężnym cielskiem na ziemię, pQ'zygniatając ludzi. "Koszule" nie mo­
gąr. dob':lec do mostki.l, skakali do wody i tonęli, porzucali broń i ko­
nie. 

"Białe Koszule" uciekają! ... Dum.a Górnych Indili, stary korpus 
królewski... Uciekają, rzucając broń, tabory, całe mienie pułkowe, 
amunicję, sprzęt podróżny, lekarstwa, rum, ryż - wszystko; eo 
przysłano z Pcndżabu ... Hańba! ..• 

. Harris poczuł c:eknącą mu :nad uchem struZkę cllepłej krwi· Na­
wet nie zauważył że kula go trafiła. 

Wi.elbłądy rozbiegły się po równinie, gubiąc ciężkie juild:, ofi.­
cerowi,e pędzili przez pola, ratując $':~ W pbozie, y;: angiels1cich 
n~miotach, ukrytych za WZgÓl~Z!~1~~ 

. Nareszci; ?b6z. W ogro~nJ'?1 namiocie lazaretu panuje biega- cięstwo. "Johny, m.ój chł()pcze, nie' jedź do IndiI" :....... _ . ' 
n:lna, slychac JękI. Wszystkle łozka są zaJęte, rannych układa się cy na murach miasta. . tańczyli chłop-
na ziemi. Napływają wciąż nowi, kt6Tych przynoszą w hinduskich, B'ałe 'K z 1 "d . . . 
Podwó]'nych lektvkach. c-o "Ol d\ o' hossuhed . ,op~ero po zachodZle s101'1ca zaczęli pOJ'eclyń-

• " L. P :v c c o ZIC s'e d ob ~ B l' b" . . 
Oto w lektyce - spod czerwonych firanek zwisa b'ezwładnie l'ZE:~i Zacz li s' b" -. 0, o",~ .. Y l r?~, lC'l', porameni, zaku-

czyj aś l'ęka. To ciężko ranny pułkow1lik Chester. r:,iot~ch sie~ ~ę; ro.z /erac ;w ODOZle l pr?SlC o schrcmienie VI na-
Doktór Beison jest blady z przemęczen'~a, na czole błyszczą mu s'~osy« Kuru emk·z.,~s~ ego p'ątegokPUłkU plec~oty. Po obu ,stronach 

krople potu b'tl " aus leJ ugo Jeszcze ' onne podJazdy sowarów .goniły 
. .. . roz l ';:OW· 

RannI lezą na podłodze, oczekując w kolejce na opatrunek. 
Hinduski sandariusz przechodzi obok z dużym naczyniem, wypeł:- ' .. "Białe perły spadają w cen.ie" - ;pisał tego dnia ~ t . 
niony"ID szarpiami. l:s~~e bo~~ty kuple,: z Delhi do swe~o zaufanego przyjaciela ~nk 

Doktór skinął na niego: _ dawać na stół pułkown'ka. hOlZ; .. "BIałą perlą -:- nazywał kupIec, "J"edług szyfru, wojsko kró-
Chester, ranny walowe., .i,est n:eprz"tomny. le~sKle, podobne z Jasno szarych mundurów . do pe,~eł" ", ~,J v/oną kt k . dz " b ł "'1' b " L ,a czer-
Harris nie patrzy na pułkownika, lecz na twarz Betsona. .. l. my ~ą y y PUl n z untowanych sipajów, którzy nosili 
Doktór obejrzał ranę, 'wyprastował się w milcZeniu. c •. erwo~e mundury. . 
,.BędZiie żył?" _ pyta oczami Harris. , ,:Blale p~rły spadają w eenie -- !pisał kupiec - ZA TO CZER-
Odpow':'edz.ią jest przeC'zący ruch głowy _ stan beznadziejny. J\ONA KUKURYDZA IDZIE W GÓRĘ". . 
Jaki ciężki dziś dzień! - Sześciu rannych ofic~rów, dwóch 

ciężko, a teraz sam pulkownik. A ilu żołnierzy! ... 
Pół godziny !późn':,ej konni so\varowie galopowali z powrotein, 

z szalcllczą odwagą wpadli do obozu, tratując namioty i rąbiąc na 
prawo i lewo. Przedarli się przez wschodnią część obozu, zostawia­
jąc za sobą zamęt i przerażenie, przeskoczyli: suche koryto stareO"o 
kanału i popędzilli ku murom twierdzy. BFama otworzyła się prz:d 
n:mi i mieszkańcy miasta przywiitali ich radosnymi okrzykami. 

Do późnego wieczora huczalo w warowni, gdzie święcono z'wy-

R01:dzlfal xxn 

SAmB CHAMBERLAIN 

~ ~ocy ,?O kwatery głównej przyjechał Chamberrlain. W dużym 
r;811l10Cle gl~'\"inodowodzącego a r:l1li ą, generała Bemarda zebrała 

SH;: :rada wOJelU1a. ' 

(D ..... 




